
c l
S r ,  i O O .

Ol'
mio;
iWi
3
i,0Jurą,

ICH

,IJF
d.
l e t  
9 - i

•'uUtor
 —— —— -iT-   -- '  r=m | nr—  -
Wysh&azi codziennie o godzinie trzeciej
lw.ja*lsu«r “ ‘ ' popołudniu.

i JUi aWtfłJui •0ii>*f:7-V 5 ‘ f Je
P r » e_d p i * « « -  »!“ °  * 1:

n u rh W *  dtii-ilgciuic 
#iiSJSi;OW A *»• iJwoWił 3 i !t.  ^b *i- ' I l i t ,  30 «t

W p_u*l*J« 4 « §0 .
dc P.U» I ■ * - •

kk»««) S ",
5kW«-j* I Jauij 6 ■„

* ł-rJ-ŁiyI Ł. " ,  * , i 0  f r* tik _ ..

; 55
* Tur«J] | kB. p ed d . 11 /k J it* "i ' ll
Wanię. pojoJyiŁezy KOftr.taje 8  y-cutow.

W M  2 ,  M * j «  1 8 6 5 .■ lo^KCKBi 11 OlIUUIIBtT . T «■ W
I M  I V .

owito#*? m^woa^i
di .aahrtfri odli j»ł

lóoi», 
), bf

SlW

hfl
i t f f t

12 1

#0,

IBOW

*• i

itraw

Stronniciw a vv H iszpan ii,.
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■Wielu długie Hiszpanie umieli jedynie 
t /ć  posłusznymi królom i księżom. Dzisiaj 
kraj ten podzielony jest na kflJta ‘ stron- 
Mctvr,"”staczających t  sobą zapięte walki 
Ale w tych walkach wyzwala uię naród z 
dawnych tradycyjnych wad. Gdy szeregi 
krańców uh stronnictw coraz. więcej p rzę ­
dna a utworzy, sic falanga najluźniejsza  
z ludzi postępu normalnego, “ wtedy i dla 
narodu zabłyśnip chwilą obrodzenia.

Dziś jeszcze nie wyjaśniły się stosun­
ki W szystkie bowiem c z t e r y  r o d z a ­
j e r e w o 1 u c y j , które Earopa przeby 
vała lub przebywaj w Hiszpanii spółcze- 
śnie zawitały i są właśnie teraz w pełnym  
rozwoju. Rewolucja i n t e l e k t u a l n a ,  
obalająca zabobon a w jego miejsce wno­
sząc* wiedzę, w Hiszpanii, tej ojczyźnie 
inkwizycji święcej, ma jeszcze wicie do 
zdziałania, nim dojdzie do warstw -śre 
dnich i niższych narodu. Dalej już postą­
piła rew olucja p o l i t y c z n a ,  i dziś już
0 despotyzmie nie ma mowy w Hiszpanii.’
1 hąjzapaleósi stro ulicy "absolutyzmu'mu { 
saą przybierać tan. maskę umiarkowanego 
konstytucjonalizmu, jeżeli wejść praguą w. 
pollcyc^dą arenę. ‘S o u j a l n a  rewolucja, 
Usuwająca niewolę pracy, odbywa śię tam 
przez powstawanie licznych stowarzyszeń., 
a ń j-ję e m y s ł o w j. rewolucja, opanowu 
jąća p«tuię zaprowadzeniem licznych ma 
s*yu. kolei żelaznych, statków parowych,- 
w jstatiiiin lat dziesiątku,, chociaż pracu­
je  kapitałami 'oftćeWj, przcipienia jednak 
kraj szybko i oddziaływa p ^ręłmti na ro­
zwój w s z y s tk ic h  t r z e r h , p o p rz e d n io  wy-
sz|zególnionyoh rodzajów, rewolucyj.

W innych krajach europejskich te czte­
ry rodzaje rewolucj pojawiały lub poją 
WiAją się z  kolei, jedna po drugiej, lub 
t^ź w pewnych chwilach jedna z nici prze 
ważny nadaje kieiunek narodowi. W za­
motanej w wewnętrznym rozwoju Hiszpanii, 
Ępd wpływem ciągłych obecnie stosunków 
z Francją, Włochami i Anglią pojawiły

V ?W '
się te rewolucje razem i raztm poruszają 
narodem Ztąd' pochodzi ta wielka ilość, 
stronnierw," przeszkadzających sobie na­
wzajem, a nie mogącycL- obiać sobie j e ­
dnej najważniejszej sprawy , około którejby 
się na dwa wielkie stronnictwa skonsoli­
dować mogły

Głównych stionnictw jest u z y : roj«l: 
ści (król jest udzielny — ich zasada) mo- 
deradosy (udzielnośc więcej przy tronie jak 
narodziej progiesiści (udzielność więcej przy 
narodzie.) Ale żadne z tych stronnictw nie 
mą przeważnej większości narodu zu  so ­
bą. W  masach narodu, po większej części 
po wsiach, u góry i u dołu ima licznych 
bardzo zwolenników dynastja, wypędzona 
potomków Don Karłosa. Karliżei ci goto 
wi gą w każdej chwili do podniesienia o 

,ręża, & w stronnictwie klęrykąjpfini mają 
.silną podporę.

Po miastach hiszpańskich znowu sze 
rzą się otronnictwa demokratycznych repu- 
biikaiiów i republikanów socjalist w\ ]£ar- 
liści i republikanie obudwu odcieni staiuy 
wią większość przeważną narodu." Jedni 
i drudzy dążą do gwałtownego przewrotu, 
a nio kuszą się .u  dójśoie do władzy śród 
istniejących stc ojnków Tylko trzy pierw 
ize stronnictwa, rojalistów,“ moderadosów 
i progresistów walczą jawnie między so ­
bą o wsadzę w parlamencie i u dworu. 
Trzy ostatnie stronnictwa, tymczasem pró 
wadzą robóty podziemne, ukryte, aby w 
danym razie obalić tron 1 właazę czy to mo­
deradosów t czy progresistów. Kilkunasto­
krotne wybuchy karlistow sk ie, czysto-re- 
publikańśkie, lub socjalistyczne nie po: ' 
wiodły, się, ale to me osłabiło rych atioir 
r.ictw lecz je uczyniło tylko ostrożniejszy­
mi, obiuzajacymi dokładniej swe i prze 
ciwników swych siły. ^ -  w

Obeunii; moderadesy są u steru, a r</- 
ja liści ich popierają. Lecz jedni -i -drudzy 
za małp mają stronników, za mało pod­
stawy w narodzie, abj mogli utworzyć 
rząd silny. Przez zręczną agitację uzyskali 
większość w kortezach (sejmie) ale nie 
mają istotnie i czwartej częSci narodu za

sobą, Uotąa progi esiści waiczyn przeciw  
nim jedynie na polu parlamentarnem i 
dziennikarsKiem Ale gdy dwór zechce 
utrzymać moderadowr przy władzy, to prze­
widują wszyscy, :ż progresiści chwycą za 
oręźi przemocą wezmą siei moderadosom.

Chociaż progresiści liczą w tej walce 
na poparcie demokratycznych i socjalisty­
cznych republikanów, przecież nie zamie­
rzają obalać ironu Lecz jaki byłby istotnie 
rezultat Wołki, które stronnictwo przyszło- 
by to steru, ti j. czy progresiści wtedy 
zdołają utrzymać się długo przy władzy 
i wstrzymać wzburzone namiętnoSei, to jest 
bardzo wątpliwejn.

P iz e g i^ d  p o lity to n ).

AuNtrja. Beo/si Mir udu doposi u biuiznrue, 
tajemniczo rozrzneauej po Węgrzeih, któiej ct- 
lea. jeat podburzyć Sląwian, mianowicie Rusi­
nów przeciw' Madiarom; a przedewszystkiem 
zaś, aby nie wybielali posłów na sejm węgier­
ski, tylko aby oświadczyli się wprost za obe­
słaniem Rady państwa, „jako naturalnego zbio­
rowiska wszystkich Śiawian, gdzie wspólnie 
mogą przeprowadzać swoje wspólne sprawy na 
rodowe." Dzieje się to w tym samym cz«8ie, 
kiedy Palaeky w Czechach ogłasza w Narodzie 
artykuły, żądające dla Sławian gwarancyj na­
rodowości. Beesi tiirado upewnia, ze rząd wszel­
kich użyje sił, aby broszurę tę skonfiskować i 
.atorów jej wyśledzić- Miała ona nadejść z 0- 

dessy czy Bukaresztu, alę drukowana jest taje­
mnie w kraju.:'j - -...i; ag utśFĆsa j

I 11 i r JUl D . • *f ̂  li i: l ® ^  ̂ i . T ^
Francja. Wiadomość o liście cesarza do 

Aud( m ad< ra ma być pewną, i że list teu do­
tyczył ostatnich wypadków w Afryce Ponie­
waż cesarz właściwie nio opuszcza ziemi fran- 
cuzkiej, zatem cesarzowa nie ma być mianowan s 
rejeutką Francji na czas pobytu cesarza w Al­
gierii, tylko będzie prezyaownła w radzie mini­
strów. W orszaku cesarza znajduje się i kore­
spondent Monitora, a całą podróż ma zając So 
dni ogółem.

W kołach ciała prawodawczego mówią, że 
k ad et iją tegoroczna będzie zamkuiętą najdalej 
do połowy czerwca. Między projektami, które 
maja być odłożone do kadencji następnej, ma 
być także projekt „ decentralizacji admini­
stracji.
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uzielnica stuaoncka tQuariier łatinj w Pa 
ryza była d. 28, z. m, znowu mucno wzburzc 
na. Nb pLcu Somonny zgromadziło się około 
500 studentów, aby udać się przed gmacb am- 
baeady Stanów Zjednoczonych i wyrazić tam 
uczucia swoje z powodu okropnego zamachu na 
Linkolna. Na moście św. Michała, naprzeciw 
preiektury policji, zatrzymał studentów tłum po­
licjantów, rozprószył a kilku aretztownł. Studen­
ci żalem w oddnułkach drobnych udali się 
wzdłnż pól Elizejskich ku ambasadzie Ale i tam 
już czuwała policja zbrojne, i Jo demonstracji 
nie prz] szło. W Qeartier latin ogromne ztąa po- 
wfetdo oburzenie, ł  ogćł dziwi się, że rząd po­
stąpił sobie tak dziecinnie. Możr1 lękał się okrzy­
ków na cześć rzeezypospolitej — amerykań­
skiej ! ' "  1
! % U 1

W locitj D. 23. kwietnu wieczorem miał 
Vege7.zi drugie posłnehanie u papieża; trwało 
dwie goazinf. Jak słychać, umówiono się tam, te 
bissupi, mianowani ula papiezkich niegdyś pro- 
wincyj, będą mogli objąć swe posady bez skła­
dania przysięgi królowi; biskupi wygnani i u- 
więzieni mogą jeżeli zechcą,- wrócić dc swoich 
siedzib; papież przyznaje królowi według sta­
rych traktatów' prawo mianowania biskupów w 
Lombardji i Piemoncie Według listów z Turynu 
d. 26. zm. słychać, że Vegezzi otrzymał nowe 
instrnkcje, z pełnomocnictwem do czynienia dal­
szych jeszcze ustępstw. Rząd włoski chce uni­
knąć zarzutu, że nie uczynił wszystkiego by 
pozyskać papieża dla sprawy włoskiej. Monitor 
wskazuje na zwrot opinii Włoch pod wzglę­
dem religijnym, mówiąc ; „Centralna komisja 
senatu wniosła odrzucenie przyjętego już w Iz- 
cie posłów prawa, odmawiającego kl kykbm wol­
ności od poboiu wojskowego. Jest to znowu fakt, 
dowodzący jak  wiehi waża żywioły przejedna­
ni! sie przj postanowieniach włoskiegu rządu.“

Htbzphnia. Wniosek względem parlamen­
tarnego dochodzenia znanych wypadków został 
d- 2c. kwietnia odrzucony 154 głusami prze­
ciw 104. Rząa ma w istocie większość sejmu 
a. subą, ale t? krają auł stronuictwa ani sym- 
patj1

Mówiono dużo c sporze między Turcją a H'ran 
cją w sprawie kanału suezkiegc. Donoszą teraz 
z Konstantynopola, że poseł fraącuzki m.ał czte­
rogodzinną rozprawę z Ali baszą W tej kwestji. 
P tn  Moustiei nalegać miął na tej konferencji, 
aby położono raz koniec zwłokom, i otrzymał 
podobno przyrzecze: iie, żę wkrótce wyjdzie fer- 
man o kanale suczkim.

\Vedłcg wiadomości Z Konstantynopola d. 
22. kwietnia, sułtan nakazał, ażeby odtąd rada 
miniaterjalna załatwiała wgzelkie w a żn e  sprawy
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-W dodatku do numeru 88. Gazety Narodo- 
ifcj w artykule o „Pionierach wRochaale* wy- 
e».j tałe„ raaę braciom naszym wygnańcom, jak 
własrumi siłami, choćby najszotuplejszemi, ener­
gią i Wytrwałością, tan. gdzie rząay nie stawią 
i»rzesakód, można dźwignąć się materjalnie. 
Wrwaz.ęc/ając się wzajemnością i my d^my 
radę naszym kapitalistom krajowym, raaę, kto- 
rs nie tylko im, ale i wszystkim mieszkańcom 
przyniesie wielkie korzy ści ,t Chcę pomówić o 
oszczędności przez wydatek.

Prz,?zoam się, że żaden finansowy projekt 
nigdy nie zdziwił, powiem więcej, nie wzruszył 
mnie do takiego Btopn*fc, jak projekt o „połą­
czonych magazyuaeh" p. Edwarda Aleksandra, 
&dyz aważalem dotycnczas jako rzeoz przeei- 
ł--lą zdrowemu i »-= P‘kowi, pretensję, przedawać 
'dkik, ilWii s  towar takim sposobem, żeby kupu- 

w a:-ały nazad te pieniądze, które 
wydał m  kupienie towarr. bez przesady mo- 
żwmy powiedzieć, że jestlo jeden z nąjmoral- 
niejszyeh proieatów, które kudykoiwiek egzy­
stowały, t z najkorzystniejszych dla masy 
lodu. Upc wiem główne zasady towarzystwa, n- 
twierazoncgc na a|jCj aci| L kapitałem dwódziesto- 
milionowym, które już zaczęło swoją czynoość. 
^  rD«u *  >gółe rozdziela się na dwa bar-
hf łowne ; 'h r ‘uiące Bię rodzaje; ną handel hurtowny i. band^i detaliczny.
k » » , ,  w bezpośrednim stosunku
będący . uodnkeją, 0dbywa się zawsze przy 

ość dogod .dlą kimsumerta wurunkacb, i 
Publiczność prawie j fc, zeze fljgdy nie ucieipiała 
od tego pośrednika toi„a nj® a fabrykantami.

Ale najczęscuj miedzy handlem hurtownym 
» konsumentem stoją: handeł p(jihurtowny i de­
taliczny, które cenę prodi_rr f odnoszą do o m  
ta™LCy[TJ  Przytu lmy przykład. Haodlarz har- 

hioj-ąc nąjwiecej 5, 6, 7 |ni, ^ procentu,

Swi'vllyetl ziomsow bawiącyop za granicą, 
ń / '  ł> .2,1< nn‘koi»* swych uwag nad inatytucjami U lu- 
kDr w T h C“’ *“ 1 naszemu .rajowi nrzynieść

»ob=c przyswojono, uczyniliby znakomiią
Przysługę swej ojczyi^ jpi J tŁd, flia podobne 
pożyteczniejsze mi wiadomo** 8 bieżącej polityce; p .r

nie spi -eda wam jednego funta cukru lub tyto 
niu. Pólhurtowny bierze Ukże 6, ? lub 8 pre 
centu od handlarzy," zajmujących się detaliczną 
bprzedażą, i takzo nie sprzeda wam jedi ego 
funta. Ten zaś ostatni, robiąc ubrót niewielkin- 
kapitałem, zbyt ma wielkie ro zchody na najęcie 
składu, maga^ynn i pomocników w wyprzedaży, 
musi rachować na Btraty, nierozłączne z han 
dlem drobnym, na ryzyko, na procent, który 
masi płacić od kapitałów pożyozonycii jemu dla 
handlu, i dla tego bardzo rzndko może Bprze 
dawać, biorąc mniej jak 10, 20,30 i nawet wię 
eej procentu, stosownie Jo produktu. Prze­
szedłszy rakim sposobem przez kilka rąk, rć 
żmca między ceną produkcji 1 ceną sprzedaży 
wzrasta do 20, 30, 40, 100 a czasami nawet 
więcej procentów, które rozamie się spadają na 
kieszeń konsumenta. Ta tak ogromna różnica 
odpowiada stratom, które ponoszą kupcy dro­
bni, i którzy ostatecznie nami zyskują me.bar- 
azo wielki procent.

ZuBtnwfcó ciągle w tychże warunkach ruty­
ny handlowej, jest to paraliżować pracę i szko­
dzić interesom produkujących i konsumentów

Człowiek nadzwyczajnie zdolny, wytraw­
ny handlarz i finansista, pan Edward Aleksan­
der, myśląc o nowych i szczęśliwszych kombi 
nacjach, -udeł sobie następne pytanie „Czy 
można sprzedając jakąkolw ick rzecz, oddzielić 
ze swego zysku pewną część, i z tej części ka­
pitalizowanej zwrócić po pewnym przeccga cza­
su kupując-im .1 całą sumę, którą on wydał nu 
kupno tej rzeczy ?“ Do rozwiązania tego ponętnego 
problbiuatd przyszedł on następnem rozumowa­
niem Zmniejszając dobrowolnie zysk swój ra  
pewną część, na przykład na 10 lub 20 prct.,: 
dając knpującym też same co ao Jobioci pło­
dy i wyroby, i obiecując oprócz tego zwrot 
wydanego kapitału, można być pewnym, że 
handol wzrośm^ w rozmiarach nadzwyczajnych. 
W handlu i przemyśle nic ma prawdy wiecuj 
prostej i cmentarnej jak ta, że zysk pc 10 
od 100 na 100 000 prztdunycn iowarów me wy­
równa zyskowi po 5 i nawet po 2 procentu on 
100 ze sprzedaży tychże towarów na milion. A 
więc najrozuuińiejsżą jest rzeczą, zgodzić się, 
zyskiwa-' mniej, ile sprzedawać więcej Jeżeli 
kupujący chętnie udaje się tam, gdzie noż? zi 
płacić mniej, nie tracąc u t dobroci kupionej 
rzeczy, to tern chętniej pójdzie kupować on tam,

, gdzie towary są dobroci doskonałej, ceny nie

wysoaiej i gdzie jemu obiecują jeszcze po pe- 
wuyn czasie zwrócić cały w ydany fcapilał.

Nie jest to jedne z tych obietnic, zgrabnie 
obliczonych na oiznk >uie publiki. Trudno zna­
leźć coś poważniejszego, rozumniejuego, prak- 
tyc*niejszegu . powiem, więcej moralniejszego. 
Francuzki miuDter fiuauaów rozpatrzył projekt 
i wyznaczył osooną komisję dla ' obadania go 
we wszystkich szczegółach i obliczenia wszyst­
kich środków. Przekonany osobiście, przekona­
ny świadectwem osób, na d kładnicj znający ch 
bapdel, rozesłał cyrkutarzj?dojwszyjtkich pre- 
tektów cesarstwa, wychwalając projekt i zachę­
cając do wprowadzenie w życie tej instytucji, 
tyle dogodnej dla biednych i bogatyeń osób. 
Wątpliwość zatem w tym względzie nie jest już 
dozwoloną, praktyczne rozwiązanie problematu 
zostało wynalezionem.

Bez powiększenia eony towarów, bez zmniej­
szenia ich dobroci, przez jedno oddzielenie czy­
stki zysku na korzyść kapującego i kapitalizacje 
procentów z tej cząBtki, towarzystwo połącz ■- 
nycb magazynów przyjmuje na siebie obowia 
zek wypłacić każdemu kapującemu, w oznaczo­
nym czasie, t ał« ilość pieniędzy, wydanych w 
tych 'M&gazynacb. A  umie się, podobnego 
rezultatu mugło dopiąć tylko towarzystwo, po­
siadające ogromne kapitały. Jak powiedzieliśmy 
wyiej, kapitał DOWego towarzystwa jest 20 mi- 
Jionow franków. "

Na placu Chateau d’Eau, w nrodku Parjżi* 
buduje się ogromny zakład, który będzie mieścił 
różi ego rodzaju towary. Towarzystwo działając 
według jedneg i plauu, ma możność zmniejszyć 
do najniższej cyfry wszelkie ogólne wydatki, 
które tak ciężyły nad każdym przemysłem, po­
większając cenę wszystkii h przedmiotów.
1 ffo towarzystwo wybiera na ajentów kupna 
i sprzedaży nego< jantów, którzy od dawna zaj­
mując się handlem, dali dowody znakomitych 
wiadomości w każdym Specjalnym przedmiocie, 
zdolności i rzetelności. Bodąc int er narwany roi w 
przedsięwzięciu, ci naczelnicy wydziałów hun- 
diowych, wchodzą w bezpośrednie stosunki z 
fabrykantami i z publ.cznością: jest to najle­
psza gwarancja tak dobroci L  alenjalówj jak  i 
sprzedaży po cenie niżsuej, gdy ż produkta ku- 
pnją si§ z "ąk pierwszych i na nich nie ciężą 
zwyczajne handlowe straty.

Teraz powioińy jaaim sposobem wydane 
pieniądze wracają do kapującego. W magazy*

nucb wszyotko i "npuje się za gotówkę. Zwrot pie­
niędzy zaręcza Bię każdemu kupującemu wrę 
ci^uien] dokumentu, nazwanego gwarautowarą 
ublignji Obligacje gwarantowane maja cenę 
100 franków, i k»żdy kupujący otrzymuje tyła 
tych obligacyj ile razy su „a stu trunków za 
wieri się w wyaatku wszelkiego rodzaju, które 
zrobił kupający w połączonych magazynach.

założyciele -towarzystwa, według poprze 
dnlegc obliczenia, od wszystkieb sprzedanych 
towarów, odkładaja 0. 10 lub 1S pret. i wno- 
SŁą tf  sumę, do frońu-uzklegt banku ]ub innego 
vielkiego kredytowego zakładu, ua procenta 
Bardzo łatwo obi ?zyć, w jakim crasle zło 
żony na roconta kapiłał, podwoi się, potroi 
się i t. d. Zwycżajuem umorzenieiL długu przez 
coroczne^ loBowauie, bana wypłaca pewną ilość 
oł ligacyj v ypłata najdalszej obligacji jest 59 
lat. Tym sposobem założyciele stowarzyszenia 
Łrobili że te obligacje, opartfe na największym 
kredytowym zakłaazie, Jaj^c zupełną gwaraccję 
wypłaty, mogą rnie* kurs publiczny, tworzą 
prawdziwe uiszczenie ekonomii każdego ojca 
familii.

Ci cc kupują na małe sumy, nie są takżo 
pozbawieni korzyści kupna przedmiotów, które 
nabywaj*., gdyż każdy kupujący na sumę mniej 
szą nad 100 franków, otrzymuje kwitek i gdy 
«uma wydanych w kwitach pieniędzy dojdzie 
do lnu franków, zmienia się je po przedsta 
wienio na gwarantowane obbgacje. Jednak, po 
nieważ. gwarantowane obligacje powincy loso 
wać się corocznie, kwitki powinny być konie 
Cznió zmienione Da obligacje przed 10. stycznia 
każdvgo roku. i przenoszonemi na rok przyszły 
być nie mogą. Obligacje gwarantowane każde 
go roku tworzą osobną serję i co roh otrzymu­
ją większą cenę na targach i na giełdach, sto­
sownie do zbliżenia ^ypiaty.

Korzyści, które przynosi podoi ne stowarzy 
s.enie, są takJwidoczne, ie niefylko fobchodią 
założycieli towarzystwa, J e  zarówno i całą pu­
bliczność dla tego. io każdy kupujący jeBt za- 
interet.OT.~ny w przedsięwzięciu, bo każdy jest 
w ierzy cielcu Stowarzyszeni,®

Rozpatrzmy teraz niektóre główne następ 
stwa zastosowania tego systemu.

Jest to pewnego rodzaju podwojenie środ 
ków każdego, gdyż wydatek, dzisiejszy staje się 
kapitałem na przyszłość.

Jest to kapitał wydany i powracający do
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pod jego prezydencją. Umer oasra adaje się z 
wielką świtą w podróż do Włoch, Francji i An­
glii. Ali basza został wysłany do Aleksandrji 
w sprawie handlu niewolnicami czerkieskiemi, 
aby temu barbarzyństwu ostatecznie koniec po- 
łożyć.

Moskwa. Inwalid donosi: „W skutek naj­
wyższego rozkazu z dnia 51. sierpnia 1864 r., 
po uorganizowaniu wojskowych okręgów, wszy­
scy wojenni gubernatorowie, prócz będących na 
Kaukazie i w Syberji, uwolnieni zostali od za­
wiadywania częścią wojskową, przy oddzieleniu 
z pod ich władzy biór komendantów piecu i 
zwinięcia niektórycn szczególnych do urzędu 
wojennych gubernatorów przydanych posad woj­
skowych. Następnie wszyscy w ogóle naczelni­
cy gubernii mają być tytałowaul „gubernatorami1*.

Ameryka. Ogromne zajęcie wzbudza wia­
domość, że w grudniu czy styczniu w dzienni­
ku południowym, Selma jjitpateh, wydawanym 
w mieście Selma w Alabamie, znąjduje się na­
stępujące ogłoszenie:

„Potrzeba miliona dolarów na uzyskanie 
pokoju do d. 1. marca. Skoro mi tę sumę oby­
watele Południa zechcą dać w gotówce lub do­
brych papierach, zamorduję do d. 1. marca Lin- 
kolna, Sewarda i Johnsona. Pomoże to nam do 
uzyskania pokoju i przekonamy świat, że w 
wolnym kraju nie mogą żyć tyrani. Gdyby się 
sprawa nie powiodła, nie będzie się robiło ża­
dnej pretensji, wyjąwszy 50.000 dolarów, które 
naprzód mieć potrzeba do zgładzenia tyeh trzech 
łotrów. Ja sam składam na ten czyn patrjoty- 
czny 1.000 dolarów Chcący wziąć w nim n- 
dział, niech się zgłoszą pod adresem: X. Cahaba, 
Alabama. D. 1. gradnia 1864.“

Jak wiadomo, był Wilke Bootb aktorem w 
teatrze Mobile pi strzelił do Linkolna przy 
okrzyku: Sic semper tyraimis!

Rozpraw y nad funduszem dyspozycyj­
nym w Izbie posłów Rady państwa dnia 

28. kwietnia.
Poseł T s c h a b u s c h n i g  (raJcanadworny 

c. k. sądu najwyższego): Ja głosować będę za 
nieuchwaleniem funduszu dyspozycyjnego a e- 
wentualnie za zezwoleniem najmniejszej kwoty. 
Główną przyczyną tej oszczędności jest przy* 
kry stan fiuansowy państwa i obowiązek zmniej­
szania o ile możności wydatków. Są jednakże 
jeszcze inne i ważniejsze powody.

Izba posłów przy sposobności obrad nad 
adresem, podniosła cały szereg przedmiotów, 
w których zdanie ministerstwa stoi w sprzeczno­
ści z Izbą, która w sumienny sposób upominała 
do zejścia z tej drogi. Lecz Izba zapewne nie 
znajdzie się w tern położeniu, ażeby odkryć wy­
padek, w którym ministerstwo nsłnchało napo­
mnień Izby. Jeżeli więc mowy m iano natenczas 
w Izbie, mają być więcej warte jak akademi­
ckie odczyty, to Izba winna wziąć się dc tych 
czynów, które zdziałać podług konstytucji ma 
prawo, a w tym wypadku, obowiązek.

Tajne fundusze »ą tą ezęścią budżetu wy­
datków, którą parlamenta, nie wchodząc dokła­
dniej na jaki cel obracają sio, uchwalają na 
znak zupełnego porozumienia z Kierunkiem mi­
nisterstwa.

Jak długo ministerstwo nie złoży rachunku 
z uchwał, przyjętych w debacie adresowej tak 
znaczną większością, i wobee większości Izby 
zajmuje stanowisko, którego w konstytucyjnych 
państwach nie można nazwać normalnem, tak

swego źródła ciągle je powiększając o tę ilość, 
która pierwej była straconą dla każdego konsu­
menta. System ten jest zarówno dogodny i ko­
rzystny dla każdego uietylko bogacza ale i bie­
dnego. Dla przykłada przypuśćmy, że ten nowy 
system już egzystował lat dwadzieścia. Dosta­
tnia familia, wydająca eo rok 10.000 franków 
na życie, w przeciągu tego ezasn zebrałaby 
200.000 franków w papierach zupełnie pewnych, 
bezpiecznych, których wartość co rok się po­
większa, w miarę zbliżenia się ostatecznego ter- 
minn wypłaty, wtedy gdy pieniądze były stra­
cone niepowrotnie. Suma zaś 200.000 franków 
jest piękny kapitalik! 2  drugiej strony weźmie-' 
my przykład skromniejszy. Gdyby ten system 
trwał już lat 20, biedna familia wychowując 
dzieci swoje do pełnoletuości, mogłaby przez 
sam skromny codzienny rozchód, nie marząc 
na*et o tem, dojść do kapitału daleko więk­
szego, j«K jest potrzebny naprzykład na wykn- 
pienie Byua od służby wojskowej, tego marze­
nia każdej familii, która nie ma innych kapita­
łów jak codzienną pracę.

Oddaleni 0d połączonych magazynów, mie­
szkający na prowincji, lub za granicami kraju, 
mogą się udawać do dyrekcji stowarzyszenia z 
zupełnem zaufaniem  i korzystać z zysków, któ­
re one ofiarują; dosyć jest zaadresować list fran­
co do głównego dyrektora, wskaznjąc cenę, ja ­
kiej kapujący nie obciął by przestąpić. W pe
wnych razach połączone magazyny posełają na­
wet próbki.

Potrzeba by napijać tomy dla rozwinięcia 
wszystkich następstw tej cudownej finansowej 
kombinacji pana Edwarda Aleksandra, l0cz my 
uważamy rzecz naszą jako skończoną, gdyż ka­
żdy czytelnik sam dopełni to, czego nie powie­
dzieliśmy. Gdy podobny wynalazek zabłyśnie, 
nietylko obowiązkiem, lecz i intereswn każdego 
jest dać mn należne zastósowanie. Kilka podo­
bnych wynalazków zmienią zupełnie podstawy so­
cjalnej ekonomii bez żadnego wstrząśnienia. 
Szczęśliwy będę, jeżeli wezwanie do krajowyeh 
kapitalistów, dla założenia tak pięknej i tak ko­
rzystnej instytucji dla wszystkich klas ludn, 
znajdzie chętnych do naśladowania tego, co się 
już zrobiło we Francji. s -
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długo, sądzę, nie jesteśmy w stanie udzielić mi­
nisterstwu wotum zaufania w cyfrach.

Drugą przyczyną wykreślenia są małozna- 
czące rezultaty i skutki, które dotychczas o- 
gólnym funduszem dyspozycyjnym osiągnięto, 
przynajmniej o He my uznać je  możemy. To 
zdanie moje chętnie zmienię, jeżeli z którejkol­
wiek strony dowiedzione będą korzyści fundu­
szu dyspozycyjnego.

Jednym uznania godnym wydatkiem z fun­
duszu dyspozycyjnego, wydaje się subwencja 
dzienników urzędowych, litografówanych korę- 
spondencyj i wynagrodzenia za nmieszczenie 
artykułów ministerialnych, które mają być prze­
drukowane po innych dziennikach. Inne wyda­
tki z fundusze dyspozycyjnego wydają aię być tak 
wątpliwo posępnej natury, iż tak długo przeko­
nać się o nich nie dam, dopóki ministerstwo 
wyjaśnień bliższych nie ndzieli.

Pytanie zachodzi, jaką korzyść przyniosły 
dla ojczyzny, dla rozwoju konstytucji, dla pod­
niesienia bytu wszystkie te półurzędowe dzien­
niki, korespondencje i artykuły ? Bardzo małą 
oczywiście. Nie bardzo często rozbierano w nich 
bezstronnie, objektywnie położenie Austrji. Je­
szcze rzadziej przynosiły wyjaśuienia o zamia­
rach rządu, których publiczność dobrze nie zna­
ła. A jeżeli to nastąpiło w sposobie inspirowa­
nym, to regularnie na dragi dzień pojawiało się 
zaprzeczenie, u często później zaprzeczenie za­
przeczenia.

Oczywiście tylko przez błędną i za daleko 
posuwającą się usłużność dziennika przybierały 
rzeczy pozór, jakoby drogocenne artykuły wstępne 
i doniesienia pisane byty nie tyle w interesie oj­
czyzny jak pojedyńczycb osobistości.

Do tego nadmienić wypada, że dzienniki, 
które swój żywot tylko snbwencją podtrzymy­
wać są w stanie, już z góry nie obiecają wy­
wołać pożądauego skutku. Potrzeba subwencji 
jest dowodem braku preuumerantów i czyteluk 
ków. Wszystkie te piękne artykuły, pełue obo­
pólnych pochwał, które dzienniki subwencjono­
wane zamieszczają, z największą przyjemnością 
bywają czyUne tylko przez Bamyeh aatarów 
(oklaski) i pociągają one za sobą jeszcze to 
niebezpieczeństwo, że częstem czytaniem ich w 
owych kolach utwierdza się wiara we własną 
doskonałość i ogólne zadowolenie; lecz tem nie 
rozwija się zawiązku mądrości i poczucia wła­
snego. Gdy który z naszych mężów stanu oka 
że siłę czynn i dobre chęci, to nasze dzienniki 
z dobrej woli i szczerego serca nie szczędzą ma

Sochwał. Trzecim powodem do wykreślenia fun- 
uszu dyspozycyjnego jest to, iż oszczędność tę 

uskutecznić można bez wszelkiej niekorzyści d li 
dobra powszechnego. Machina państwa bez

Erzerwy wykonywać będzie dalej wszystkie fan 
cje, chociażbyśmy na ogólny fanausz dyspo- 

zycyjny na rok 1865 ani grosza nie ach walili. 
W indżctach i rachunkach państwowych abso­
lu tnej A ustrji nie znajdujemy nigdzie funduszu 
dyspozycyjnego, i w pierwszych latach życia 
konstytucyjnego nie oyło o nim wzmianki w 
preliminarza państwa. Nasamprzód żądano fun- 
dnszn dyspozycyjnego na r. 1864, i zdaje się że 
fnndusz ten w tej samej mierze wzrastać bę­
dzie, w jakiej ministerstwo od większości się 
oddala. Mamyż więc bez względn na obarczenie 
ciężarami podatkujących, niewierni konsekwen­
cjom naszych przekonań, pół miliona reńskich 
uchwalić na zbytkowne artykuły ministerstwa? 
Chociaż z funduszem dyspozycyjnym spadnie 
kilka uschłych liści z drzewa Austrji, to korzeń 
nie straci na sile, a korona na okazałości. (0 - 
klaski).

Poseł dr. B erger przemawia za wnioskami 
wydziału finansowego, lecz prosi Izbę, ażeby 
nie uważać tego za oznakę sympafji jego dla 
fundusz.u dyspozycyjnego. Właśnie przeciwne 
zdanie stanowczo wyraziłem przy obradach prze 
szłego roku. To mnie jedynie skłania do wystą­
pienia za przyjęciem wniesionej przez wydział 
sumy, że upłynęła już prawie trzecia część bie­
żącego finansowego roku, i że do chwili, w któ­
rej bndżet ustawą się stanie, upłynąć powinno 
jeszcze pół roku, i że przypuścić potrzeba, iż 
rząd zapuścił się już w wydatki i pozawicrał 
układy, których zrywać nie można; te  więc 
my, nie mając zamiaru stać się stronniczą opo­
zycją, nie powinniśmy ma w tym względzie czy­
nić nieprzyjemności.

Mówca Btara się kwestję zezwolenia lab nie 
zezwolenia dyspozycyjnego funduszu przedsta­
wić jako kwestę czysto fiuansową, i sądzi, ie 
dla tego korzyści fnudnszu dyspozycyjnego na 
leży w pierwszej linii wziąć pod rozwagę. Po­
przednik mój poruszył już tę kwestję, jakie ko 
rzyści przyniósł dotychczas fundnsz dyspozy­
cyjny. Na pytanie to trndno właściwie odpo­
wiedzieć, ponieważ Izbie nie przedkładano księ-

—

na co obracany zostaje fundusz dyspozycyjny. 
Że głównie z niego opłacana jest prasa pół- 
nrzędowa, to jawną jest tajemnicą, chociaż dzien­
niki te całemi siłami i z wszelkiem możebnem 
oburzeniem wypierają się tego, jak gdyby pod 
zasłoną domina nie można było poznać masę 
czki — po stylu, po tonie, zwrotach i zarozu­
miałości 1*

Mówca wychłostawszy jeszcze więcej w po­
dobny sposób prasę półnrzędową ciągnie dalej : 

Są rozmaite organa dyspozycyjne, n. p. sto-

iące na funduszu policyjnym, jeżeli w pewnej 
kawiarni rozmawia ktoś niewinnie, szepcą sobie 
p prawdopodobnem przesilenia (a moi panowie 1 
i dziś jeszcze szepcą sobie o tem, albowiem po- 
ufaicy rozmaitych funduszów otaczają ludzi w 
sposób nieprzyjemny), natenczas organa te bie­
gną i raportują: „Spisek w kawiarni Dauma!“ 
(śmiech)- Na drugi dzień pojawia się artykuł 
denuncjujący trzech tryumwirów Izby, iż zrobili 
spisek, ze obudzili ze snu dualistycznego pe­
wnego dygnitarza węgierskiego, i zfabrykowali 
z nim nową listę ministrów. (Aluąja do dawniej

wspominanego posadzenia, że poseł Scnindler 
układał nowy gabinet w spółce z hr. Szecse- 
nem ; p. r.) Nawet sam p. minister staną dąje 
się zwodzić przez swe organa i robi w Izbie 
rozmaite przykre przymówki, by w końca za­
przeczyć samemn sobie (wesołość).

Jeżeli którykolwiek murzyn mógłby odejść, 
to ten, albowiem wypełnił swoją powinność jak 
można najgorzej.

Prasa półnrzędową psuje nadto'sądownic­
two ; ona to właśnie dała powod sądownictwa 
do wytaczania procesów objektywnych. Jestto 
rzeczą łatwą do pojęcia. Jeżeli aziennikarstwo 
półnrzędowe ma dalej pracować z przyznaną 
mu przewagą, natenczas dziennikarstwo opozy­
cyjne mnsi być jeszcze bardziej tłumionem. Nie­
równość uprawnienia prasy półurzędowej i opo­
zycyjnej — jest faktem uznanym przez wszy­
stkich. Nierówność tę czuto, a studja rozmaite­
go rodzaju przyprowadziły wreszcie proknrato- 
rję rządową do tego, iż wynalazła objektywną 
procedurę karną.

Mówca krytykuje ze stanowiska prawnicze­
go tę procedurę i dowodzi, ie  prokurator nie 
ma prawa zastanowić oskarżenia przeciwko pe­
wnej osobie; jestto bowiem tylko prerogatywą 
korony. Wykazuje także, że procedura ta sprze­
ciwia się ogólnej procedurze karnej, każdy bo­
wiem, na którego padło podejrzenie, iż popełnił 
c.yn karygodny, uia ze swej struny prawo, żą­
dać śledztwa Bądowego. W ostatnim zaś czasie 
zdarzały się wypadki, że odrzucano tego rodza­
ju żądania, wniesione drogą rekmsu. Nie mam 
wprawdzie żadnych dowodów na to — powia­
da mówca — że funduszu dyspozycyjnego uży­
wają na inne także cele, bądź nltramontańskie, 
bądź transylwańskie, lecz tak sobie Indzie opo 
wiadają. Słychać, że rząd z funduszu dyspozy­
cyjnego zakupił pozostałe po jednym sławnym 
poecie niemieckim manaskrypta, i wyznaczył 
pensją wdowie jego. Jestto zaiste eei bardzo 
chwalebny, choć nie znam motywów jego. Cel 
taki wszakże nie potrzebuje się kryć za szań­
cami bezimiennych rubryk wydatkowyeb.

B aron Ingram  sądzi, że ze względu fi­
nansowego nie warto właściwie tracić słów wię­
cej, lecz nadmienia, ie  wysokość żądana na fun­
dusz dyspozycyjny sumy przewyższa sumę po­
datku gruntowego w niejednym krąju koronnym. 
Przeciwko konieczności tego fnndaszn mówi o- 
Koliczuość, że w poprzednich budżetach nie 
przeznaczano nań żadnych pieniędzy. Co do ce­
la zaś i spożytkowania tych pieniędzy jesteśmy 
w zupełnych ciemnościach. O dziennikarstwie 
półnrzędowem nie można byuąjmniej powiedzieć : 
„Po owocach ich poznacie/ Nie mass bowiem 
żadnych dobrych owoców z obrotu tych pie­
niędzy. Mówca przystępuje dalej do materji 
procesów objektywnyeh, lecz prezydent mn prze 
rywa uwagą, że poprzedni mówca już zanadto 
daleko posunął się w swych wywodach, które 
ta nie należą. F Ingram wszakże obstaje przy 
SWojem, że przedmiot ten należy  właśeiwie ta* 
taj, albowiem procedura objektywną zmierza do 
tego, aby zgubić dziennikarstwo niezawisłe. W 
końcu zaleca mówca rządowi w miejsce fundu­
szu dyspozycyjnego, administracje oszczędną, o- 
twartą ścisłą, konstytucyjną, a wtedy nie po­
trzeba będzie funduszów dyspozycyjnych.

H erbst dowodzi, te  prasa półnrzędową wy­
wołała waśń pomiędzy narodowościami, i pro­
ponuje, aby samy, idące na fundusz dyspozycji, 
nżyć raczej na podwyższenie płac drobnym u- 
rsędnikom.

P. Tom an wykazuje zniesienie dziennikar­
stwa opozycyjnego w konstytucyjnym rozwoju 
Austrji; o przytłumianiu tej prasy nie chcąc 
wcale mówić — powiada — nadmienię tylko, 
ie  za ministerstwa p. Schmerlinga kary, wymie­
rzone na prasę opozycyjną, wynoszą 50 lat wię­
zienia; trzy czwarte jednak z tej cyfry przy­
pada na reprezentację interesów słowiańskich. 
Okoliczność ta zmusza mię wyrazić tu w Izbie 
okrzyk boleści w imienia jej. W tukiem poło­
żenia rzeczy nie mogę wotować ani jednego 
krajcara na fnndusz dyspozycyjny, wiemy bo­
wiem, że pieniądze te idą na zniweczenie mate- 
rjainego dobrobytn w państwie.

Po przemowie sprawozdawcy T a s e h k a  i 
p. Schmerlinga, przyjęła Izba na fundusz dy­
spozycyjny tylko 200 tysięcy złr. zamiazt żąda­
nych przez rząd 560 tysięcy złr.

K oresp on d aeje  G azet} N arodow ej.
P aryż  d. 28. kwietnia.

(B) Morderstwo dokonane na osobie Linkol­
na jest tak w ażnym  wypadkiem, że, chociaż je ­
stem pewny, te  nie potrafię doścignąć telegrafu, 
postanowiłem zebrać ważniejsze objawy, i tako­
we wam poiełam.

W kołach politycznych, na giełdzie, w ra­
dzie ministrów, w pałacu tuilleryjskim, niespo­
dziewany cios, który życia pozbawił prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, jest głównym przed­
miotem rozmów. Wszędzie przewidują ważne 
zmiany. Niepewność ogarnia najmocniejsze u- 
mysły. Wszyscy się zgadzają, że wiceprezy­
dent powołany do steru, nie będzie w stanie 
odpowiedzieć ważności powołania. Wieln prze­
widuje podwójną dyktaturę. Przewidują, że 
Grant będzie dyktatorem Północy a Johnston 
Południa. 2dąje się nam, te  ci co pnszcząją w 
obieg te przypuszczenia, nie znają usposobienia 
umysłów w Stanach Zjednoczonych. Tam opinia 
publiczna nie zniesie władzy nieograniczonej. 
Południowcy zwyciężeni na poln bitwy, nie pod­
dadzą się Północnym. Dawis w proklamacji po­
wtarza, że będzie walczył do ostatka. Wpraw­
dzie odezwa ta była ogłoszoną przed złożeniem 
broni jenerała Lee. Ale dowiadujemy się, że 
jen. Lee miał przy sobie 30.000 wojska. Jak 
tylko armia pod jego rozkazami dowiedziała się 
o kapitulacji, 22.000 żołnierzy opuściło jenera­

ła. Lee tyf&u na uzele 8000 poddał aię z Pól 
nocnym. Wojna przeto nie ustała Inny tylko 
przybierze charakter.

Zręczna arystokracja angielska postanowi­
ła skorzystać z wypadkn. Okrywa aię żałobą i 
pisze adres do Stanów Zjednoczonych i takowy 
składa na ręce pana Adamsa, ministra Stanów. 
Zjednoczonych. Prawie cała Izba niższa bez 
różnicy opinii adres podpisała, wynnrząjąc żal 
z powodu ciosu, jaki spotkał pana Linkolna '* 

Minister Stanów Zjednoczonych uratowany 
tą sympatją, obiecał adres Izby nitBzej przesłać 
do Nowego Jorka. Nie skończy się na tem, w 
parlamencie, w obn Izbacn ministrowie przed 
stawią żal jaKi wywiera strata prezydenta Sta 
nów Zjednoczony en

Szczegóły jakie wam wczoraj doniosłem, 
dziś nrcędowyni raportem potwierdzone zostały 
* tą tylko różnicą, źe stan p. Seward, jest mniej 
niebezpiecznym. Spodziewają się go ocalić.

Andrzej Johnson wykonał przysięgę w dzień 
śmierci Linkolna. Po przysiędze dodał*

„Dopełnię przyjętego obowiązku, Bóg reszty 
dokona. Panowie, (rzekł do obecnych) rachują 
na wasze współdziałanie, bo czaję że będę po­
trzebował waszej pomocy. Czuje eałą ważność 
obecnej chwili i wielką odpowiedzialność, która 
na mnie spoczywa.*

Wszystkie domy w N. Jorka okryte żałobą. 
Nie ma dziś najmniejszej wątpliwości, mu 

sek na życie Linkolna, Grańta, ministra wojuj 
i inne osoby, najważniejsze piastujących stano 
wiska, był dziełem Południowców

Prawie wszystkie dzienniki fraucuzkie *a 
pewniały, ie  książę Persigny tylko na spacer 
do Rzymn pojechał i że żadnej nie miał misji 
dyplomatycznej. My innego byliśmy przekona­
nia. Dziś kiedy papież z królem Włoch się po 
rozumiewa, i przystaje na powiększenie korpnau 
żandarmerji, już nawet i półnrzędowe pisma do­
noszą, że się do tego wiele ks. Persigny pray- 
łożył.

Ciągle telegraf przynosi biuletyny o zaro 
wio króla belgijskiego. Tymczasem niektóra pi 
sma londyńskie donoszą, że pochylony wiekiem 
król Leopold, w czasie ostatniego swego pobytu 
w Londynie, zawarł związek małżeński, zwady 
morgamtiqur, to jeat z osobą, nie pochodzącą 
z książęcego rodn. . - .*

Ja t przed kilka dniami inny korespondent i  
Paryża doniósł wam o ciekawych papierach, 
które niejaki Mi c a , urzędnik przy sekretnych 
archiwach Franciszka II., eikróla neapoKtsi 
skiego, uniósł z sobą. Zapewniąią n u , ii  cie­
kawe wyjątki mąją być podobno ogłoszone 
we Włoszech i Francji. Instrukcje, dekretu i 
różne nominacje zdumieją czytelników. Ban 
dyci nominowani jenerałami. Znani z rozbojów 
i rąbanka Gala. Cipriano, Ninco-Nanca, byli Ka 
szozyceni nąjwyżazem zaufaniem, uważani jako 
wyżsi urzędnicy korony. Ogłoszenie tyeh doku­
mentów bez. za woda wielki wpływ wywrze we 
Włoszech i we Francji. J

. ■

Z ie a ie  polskie.
W ilno. W tygodniowym dodatku do Męąk. 

Wiedomosłi, wychodzącym pod tytnłem Sowcto. 
Lielopis, czytamy list z Połocka. We wstępie 
opisnje antor z zapałem jak  ogromne postępy 
uczyniło moskwicenie krajn. Gdy trzydzieści 
lat temn wystarczała dla wszystkieh prawosła­
wnych mieszkańców m iuta tego, maluczka ka 
plica, teraz zapełniają oni w dni świąteczne, 6 
ogromnych cerkwi. Założono klub (resursę), gdzie 
oprócz kart, znaleźć można dzienniki moskiew 
skie. Od czasn założenia korpusu kadetów, 
społeczeństwo moskiewskie tak świetnem się 
Btało, że zaledwie podobne znaleźć można 
w miastach gnberuialuycb. W ciąga obecnego, 
sezonu, powiada korespondent, w naszym klu­
bie zgromadzało się już czysto moskiewski* 
towarzystwo; gdyż na wszystkie urzędy po­
wiatowe, w miejsca wygnanych Polaków, mia­
nowano Moskali , a właściciele ziemscy Polacy 
nie chcą Inb nie mogą pokazywać się w To­
warzystwie.* Tem lepiej , woła korespondent — 
moskiewskiemu towarzystwu nie aahraknie Za­
baw, gdyż oprócz klubu i balów, przy korpusie 
kadetów urządzone teatr.

„Tak więc, jak widzicie, prowadzi onrztez 
dalej, „moskiewskie towarzystwo w Połoekn 
rozrasta się i ty je , rozumuje i działa..,., ot i 
pociecha. Lecz niestety, wyznać należy, iż «ie 
zapuściło ono dotąd kerzeni na tutejszym gran­
cie. Czynownicy nie raehnją na ciągłe mieszka­
nie w Połocka, chociaż niektórzy zaprowadzili 
nawet maleńką gospodarkę. Przybywający czy­
nownicy nie mąją czasu obejrzeć się, aliści wu«t_ 
znikają, nie wiadomo gdzie. Co się tyczy re­
szty ludności miejskiej, to jest ona wyłączni* 
żydowską. Były dwa moskiewskie domy knpif- 
ckie, lecz te utrzymać się nte mogły; konkuren­
cja żydów wygania moskiewskich kuptów ' a 
]ołocka. Jakiej spekulacji zrobić nie może po- 
edyńczy żydek handlarz, do takowej wnet aię 
derze chaurus czyli apółga.— Miejscowi Biało­

rusini zajmą/ą się garbarstwem, mularskiemi i 
garncarskiemu pracami, starowiercy ogrodpi 
ctwem, inne gałęzie W ręku żydów. Ob> 
twardem jest to plemie Izraela I Ani epidemia, 
ani przesiedlanie wpłynąć nie mogą na zmniej­
szenie ich liczby w Polocku.*..,

K r o n i k a .
— D o *adu karn ego  lw o w sk ie g o  przystawiono 

Wczorsj młodego szesnastoletniego chłopca, podejrzane­
go o mordergtwo dokonane przed półtora rokiem we 
Lwowie na radcy krajowym, Leopoldzie Kuczyńskim. 
Nazwisko jego Seiko Ł ysy, inni m ów ię, że Heńko Lj 
sakowakl. Siedząc w Czortkowie z innym więźniem miał 
mn aię zwierzyć, iż to on wykonał to morderstwo. A  
gdyjpotem podejrzy wać go miał o zdradę tqj tajemnic}. 
Więc mu usiłował pode rżnę gardło,

, , vV.'- *W : •
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— S ą d  Icaraj lw o w sk i uchwalił wstrzymać wyda 
Waaie dziennika „Praca11, z powodu, i ł  bez ńwiadomie- 
ni« władz dotyczących drukowano imiona redaktorów, 
a wydawca Podpowiedział jy  redakcję nie umiał zdać
aj)Cawy„,W śledztwie rozpoczętem. Wstrzymanie to tak 
długo trwać ma, dopokąd wymaganiom ustawy praso­
w y  wyuawca nie uczyni zadość ”

R o z p ra w a  o s ta te c z n a  w procesie p. Władysława 
Rapackiego przeciw p. Janowi Dobrzańskiemu o obrazę 
honoru, toczyć się ma dziś od 3 godziny z południa.

Ile handlu pp braci T ow u ra icK k k  przychodzi­
ły  od kilku miesięcy często dwie dość porządnie ubrane 
panie, i  żądały okazania rozmaitych materyj i płócien, 
przeglądając dużo a mało kupując. Podczas tych czę­
stych odwidzin obu paó przepadały bez śladu pojedyn­
cze sztuki płótna, materje i drogie szale. Trwało to  
to blisko trzy miesiące a mimo podwojonej baczności 
niepodobna było wykryć sprawcy. Dopiero temi dniami 
okazało się, ąe  wszystkie brakujące towary grzęzły w 
wielkich torbach, które owe dwie panie kryły pod pła­
szczami, napełniając je w sklepie zięcznie podczas w y- 
btarkhia i Lupowania. Jedna z pad, jak się dowisdnje- 
J*®ii wydaliła się Bpiesznie ze Lwowa, drus a zaś po 
O bytej u niej rewizji zwróciła pewną częśc towarów. 
Obie te panie pochodzą z warstwy niższej Handel pp. 
Towb.iuckłch ponieść miał tym sposobem bardzo zna- 
»aną stratę. H  t w

Sam ob ójstw u . Pozawęzoraj odebrała sobie życie 
jakaś kobieta a w yższego stanu przez powieszenie. 
n;^łn jej wywieziono z ulicy Pańskiej, gdzie mieszkała,
do szpitalu głównego. U, sr— . ’

_  (r> Z a ra d n o  30 . k w ietn ia . (Złudzenie opty­
cznej. Z troskliwości ojcowskiej nie dawno odwiedza­
łem we Lwowie syna, a idąc chorążczyzną przypomnia- 
iw*. ie  mi trzeba być w archiwum map, — Zrzadka 
we Lwowie bywając, chciałem nie jedno załatwić, po* 
g duić i in teres, i serce, a we Lwowie czas drogi, o 
m u  uąjlepiej na wyjezdnem się przekonałem; — ale 
wróćmy j 0 rzejszy, wszak, mi nikt nbytLn jg  kieszeni

wynagrodzi.
Otóż idąc tą nie bardzo ludną ulicą nie miałem ko­

go  s ię  spytać, gdzłe pójść! bo przyznam s i ę , te  .mało 
óbsnąjomiony jestem a miejscami biór rządowych.

Ną szczęście naprzeciw mnie szedł jakiś jegom ość, 
* francuska nbrauy, w dosyć wysokim cylindrze, bez 
wąsów, z bakenbsrJami, jak dwie wachle powiewającę- 
Jph zdaje aię te  ze awoją żoną. r

Z miny wybadałoby wnosić, że ten pan Niemiec, a 
więcej może mieć styczności z biórami, niż ja prosty 
Hraflanln. W myśli skleiłem zapytanie, bo już to nie 
bardzo władam tym językiem — Verzeihen, wo iat Ma 
Pen Ar cm v i  śmiało zapytałem.

Z agap ion y  mniemany Niemiec w takim dyalekoie, 
Widząc mnie w stroju polakiu, roześmiał aię wraz z 
łWł  tow arzyszką,.! odpow iedział, ..niech pan idzie,
*dkie gubernlum 7 t*m na rogu.*1
I Nie równie i ja zdtiwiłem się tęj polskiej odpowie- 

dal, a poznawszy, t e  to naaz, mówię : przepraszam a
JSna dpbrodzleja, ja sądziłem , że   Niemiec11 on
»Wn dopowiedział — Kiwnąłem na dół głow ą, na znak 
Potwierdzenia. Ta katastrofa, ruzumie się, wzbudziła w 

trojgu mimowolny śmiech, i z śmiechem opuścili­
śm y samotniej tretoar. — Uszedłszy kilkadziesiąt kro­
ków, ujrzawszy podobnego w cylindrze bez wąsów, z 
hakenbardami je g o m o śc ia , ju ż  więcej dla  ż a r tu , w tym  
Mmym zapytałem języku, gdzie jenerałna komenda ? |0 - 
dbhigłeu) ponownie polską odpowiedź „koło śliw iń

Przekouany dowodnie jut o tej metamorfozie, 
nasun ły  mi »ię w myśli wierszyki Pola „Bracia azla-

chta niech nam żyją | wszak to gasi  a nie Niemcy
pomyślałem. j * v . . .

Radziłbym tym panom, kiedy jut ze względu naro 
wości nie pamiętają o własnym stroju, i zwyczaju no­
szenia porostu na twarzy sposobem odwiecznym, aby 
pomni byli choć na to, ż e n s  koźle ksżden woźnica lepiej 
wygląda z wąsem, a przy teraźniejszej wozimanii le­
piej by im było z wąsem, niż z bakenbardami. — Jakoż 
istotnie spotka,em później ładnego mężczyznę w cylin­
drze, na koźle na podwyższeniu, jakby w palsokinie, 
dryndnlkę powożącego, ze ślicznym blond na dól wą­
sem, któren wt.de sw ego zawodu nie mógł gię pow sty­
dzić i dobrze odbijał.

To na.wet gdzieś Czytałem wiersz o furmanach : 
"„Ściągnę lejcem, wnet i sta ją , , r "n 

„Krzyknę, z kopyta ruszają,
„Musnę wąsa, palnę z bata,
„O to mi jest rozkosz świata i j r> j ,

A kiedyśmy z map zeszli ai do koni, nie od rze­
czy będzie powiedzieć, że odkąd weszła do nas arab­
sko angielska koniomania w m odę, odkąd fornal prze­
stał być fornalem, a został żokejem, odkąd stewardy, 
a żokejkhiby nastały, odkąd chrzest, i metrykę zspro- 
wadzono po stajniach pańskich, odtąd nie jeden szla­
chcic popadł w ruinę majątku. Daj B oże! by to dzie­
siątemu gentlemanowi galicyjskiemu sepultury nie przy­
niosło 1!

Haliczanin mógłby na moją odpowiedzialność w swym  
■aleudarzu na przyszły rok umieścić owę~ konioma- 
nią , jako epokę zdarzeń główniejszych, s  w sekreta- 
rjacie w yścigów  k o n n y c h  mógłby się najlepiej dow ie­
dzieć o roku tejże koniomanii.

fŁ
— (P) U ścieczK J 24. k w ie tn ia . .Sternik Juijusz 

I Huze od żeglugi parowej na Dniestrze, pełniący słnżbę
przy gabarach w Uścieczku, przy odpychaniu gabarów 
od lądu 17. kwietnia w ciemny wieczór wpadł między 
cztery gabary w Dniestr a nie mogąc się ratować pod 
gabarami w wodzie, więcej się nie pokazał i utonął. 
Starania odsznkania tegoż na drugi dzień przez ryba­
ków były bezskutdczne a do dniajdzisiejszego nie sły ­
chać, czyli i gdzieby go znaleziono V Podłng zeznania 
pozostałej tony tegoż, miał przy sobie 88 w złocie i 
coś srebrem talarów pruakieb, które z sobą za sprze­
dany grunt w Toruniu przywiózł — niemniej miał przy 
aobie 16 złr., które jako półmiesięczne w przededniu 
nieszczęścia od zarządu odebrał, (ale to j n ł : papierami). 
B ył to człowiek trzeźw y, pilny, i^nający swój zawód.

— J e r z y  K m ety  (Im a li basza) W Londynie 
zmarł d. 6 . kwietnia na apopleksję Jerzy Kmety (Itmail 
basza), jeden z jenerałów węgierskiej armii powstań­
czej z r. 1848 i 1849." Kmety urodził się w 1819 roku, 
w stąp ił w 20 roku jako „zeregowiec do armii austrjac- 
kiej, w której powstanie zastało go porucznikiem. Prze­
szedłszy w szeregi węgierskie, został prędko jenerałem, 
odznaczył się jako wódz małych podjazdowych oddzia­
łów  w wielu potyczkaoh i bitw ach, a po klęsce uszedł 
wraz z Bemem i innymi do Turcji. Tu otrzymał w'armii 
stopień jen. por., i godność baszy, mimo te  uie przyjął 
islamu, i odznaczył się przedewszystkiem jako obrońca 
twierdzy Karsu przeciw Moskalom w r. 1855. Na czele 
swych batalionów zadał on 29. września tego r, Moskalom 
bardzo dotkliwą klęskę. Później dowodził Kmety 7.000 
żołnierzy podczas powitania syryjskiego, poczem wziął 
dymisję ł żył z swej pensji w Londynie, miłowany i 
czczony przez swych rodaków i znakomitych Anglików, 
k tó ray  s ię  o  p rzy jaźń  je g o  u b iegali.

— D ob roczyn n e  datki. Otrzymaliśmy dwa listy, 
jeden z 46 złr. na powrót jeńców z Sybiru, drugi z 10 
złr. na wsparcie ludności. dotkniętej niedostatkiem.

Pierwszy list datowany z powiatu rudeńakiegu, (cyrku­
ł y  Samborskiego), podpisany „Eligia" o p ie ? a .

„Wyczytawszy w „Gazecie Narodowej'1 wiadomość 
o smutnej doli jeńców moskiewskich i niedostatku środ­
ków do powrotu nieszczęśliwych ziomków z Syberji 
załączam tu czterdzieści sześć złr. nr. 46 uzbierane z 
sprzedały ręcznych robótek innych sąsiadek moich i 
wtasnej pracy, i upraszam Vv pana dobrodzieja najmocniej 
o łaskawe zajęcie się, aDy te pieniądzu z znacyiiejszym  
funduszem doszły swego przeznaczenia.14

Dkugi list z poczty bełzkiej bez podpisu , pod datą 
25. kwietnia opiowa:

„Nie mogą*, bez wzmożenia silnego odczytywać 
opisów nędzy i śmierci g łodow ej, jakiemi lud biedny 
górski jesl dotknięty a nie będąc w motności udziela­
nia tym nieszczęśliwym żadnej znaczniejszej pomocy — 
przesełam na ręce szanownej redakcji „Gaz. N a r .s k r o ­
mny datek 10 zł- 1 gorącem życzeniem , by słowa w y­
mowne szanownych korespondentów, jako naocznych 
świadków niedoli,„z “(p.^bjily serca możnych do spiesz-  ■ fi a i « n  "»» m ia ■nej pomocy !

Od siebie zaś czynię aaauownej redaauji tę  uwagę, 
by się nie zrażała obojętnością czytających* przeciwnie 
należy usilnie i żywo przemawiać do kraju o pomoc 
gdzie śmierć głodowa zmiata ofiary! Jestem pewny, te  
gdyby tylko po 2 do 3 koroy zboża ofiarowano z każde­
go dworu, oo jest niozem w porównaniu zasobów kilkole- 
tnich po spichrzach, zebrałaby aię dostateczna chrze- 
śejańBka pomoc chleba powszedniego, czy to do zasie­
wu, czy na pożywienie, ale uobre to przysłowie nasze: 
„S y ty .... głodnemu fnie w ierzy! Panowie wsiowi, do­
tknięci niepowodzeniami i obecną stagnacją handlu zbo­
ża, nie skorzy ofiarować pokarmu głodnym , a niektóre 
panie mają więcej głow y zajęte strojami j kąpielami — 
jak chłopską nędzą, do której kraj jest p rzyw yk ły !!

Ostatnie wiadomości*
L o n d y n  d. 30. k wi  et  ni  a. Z Nowego 

Jorku donoszą p. d. 19. kwietnia Zwłoki Liu- 
kolna pochowano z wielką okazałością Seward 
i jego syn maja się lepiej Prezydent Johnson 
oświadczył publicznie: „Zdrajcę doścignie kara 
zasłużona; oszczędzać osoby, które są oczy­
wistymi współ winowajcami, znaczyłoby grzeszyć 
przeciw zaufaniu narodu.* Lafayette - Forster, 
którego mianowano wice-prezydentem, oświad­
czył, że opinia publiczna, żądając surowości, 
żąda tylko sprawiedliwości. Prezydent Johnson 
porozumiał się z jen. Grantem i w skutek tego 
nastąpiły liczne aresztowania w Wirginii. Mor­
derca Sewarda, nazwiskiem Suratt, tobtał wraz 
z kitko współwinnymi pojmany. Dowiedziono, 
Ce istniał szeroki spisek. Przypominają Subie, 
ie  w dzień zamordowania prezydenta Linkol- 
na podejrzane osoby dopytywały się także 
i o wiceprezydenta i innych dygnitarzy. Do 
najwyższego kierownictwa środków bezpie­
czeństwa, powołać miano jenorałaButtlera. (Jest 
to najzawziętszy zwolennik terrorystycznej po­
lityki wobec Południa). Jefferson Davis (prezy­
dent Stanów południowych) miał uciec z Daurille 
do Georgji. — Johna Wilkis Bootha ścigają w 
Marylandzie.* “ L-

„Wojska Północne pod dowództwem 0'anby’ego 
i  G ran gera  z a ję ły  i  o b sa d z iły  M obile p o  upor- 
nej ob ron ie  z e  s tro n y  P o łu d n io w có w . Z a ło g a ,  
z ło żo n a  z 1 5 .0 0 0  żo łn ierzy , d o s ta ła  s i ę  po w ię ­
k sz e j c z ę ś c i  do n iew o li. J en era ł S bgrm an  śc ig a

Johnstona, którego otoczyły także korpusy Gran- 
tą, Sh em an a i Thomasa. Za kilka dni dostania 
się Johnstoue z całą swą armią w ręce Półno­
cnych. Będzie to ostateczny koniec wojny. Ko 
la kupieckie ochłonęły Dotrosze po zamordowa­
niu Ltnkolna.*

L u g d u n  29, k w i e t n i a .  Cesarz witany 
tu z sapałem, był dzisiaj w teatrze. (Czy się 
spotkał z carem, jak się spodziewano, nie wspc 
mina telegram; p. r.)

P a r y ż  30. k w i e t n i a .  Dzisiejszy Monitor 
ogłasza dekret, który pod nieobecność cesarza 
nadąje cesarzowej tytuł rejentki. (Obacz. Przegl 
polityczny).

T u r y n  29 k w i e t n i a .  Senat odrzucił 
pierwszy artykuł ustawy o rekrutacji, w  sku 
tek tego seminarzyści i nadal uwolnieni będą od 
słnżby wojskowej. '

B r u k s e l a  30. kwietnia. Od dzisiaj zrana 
słabość króla Leopolda przybrała zwrot niębez 
pięczny. * ,
r P e t o r s b u i g  30. awloiuin. Dziś rad.. ra 
jeneyjna pod przewodnictwem w. k r  Konstan* 
tego, otrzymała z Nizzy manifest z podpisem 
cara, stwierdzający śmierć carewicza następcy. 
Rodzina carska wraca tn w połowie maja. Iw a n  
der er). I

Z Paryża słychać, że cesarz odjechał wbrew 
przedstawieniom ministrów. Objęcie rządów w 
Washingtonie przez Johnstona wzbudza w Pa 
ryżu rozmaite obawy, gdyż miał się dawniej 
wyrazić, że od Anglii i Franeji trzeba żądać 
700 milionów dolarów wynagrodzenia za ogra­
niczenie handlu amerykańskiego. Książę Napo 
leju ma się za dwa tygodnie ndać do Korsyku.

Od dwóch tygodni bawi we Wiedniu br. 
Auguss, i były prezydeut namiestnictwa węgiei 
skiegc, bardzo Iubiony u dworu. Pobyt jego w 
Wiedniu, i wycieczkę, którą zrobił w tym cza­
sie do Pesztn, wiążą z krzątaniem się pewnych 
kół wyżstycb około załatwienia sprawy wę&ier 
•kiej. Mówiono o nim zresztą zawsze, ilekroć 
słychać było o usiłowaniach rozwiązania tej 
sprawy — jako o pośrednika między sferami 
dworskiemi a liberalnem stronnictwem Węgier. 
Br. AugusB ma jeszcze 14 dni zabawić w Wie 
dniu. Pobyt biskupa Dauielika w Wiedniu stoi 
może także w związku z temi doniesieniami. 
Na zgromadzeniu u Deaka uchwalono, po wiel 
kanocnym jego artykule w Pesti Naplo, zauie 
ehać na razie wszelkich innych manifestacyj.

Zofia hi. Rzyszczewska, z domu Stadion, 
została mianowana damą pałacową N. Pani.

Prócz mamfesta, konstatującego śmierć ca­
rewicza, wydal car drugi manifest, w którym 
ogłasza w. kslęoia Aleksandra Aleksandrowicza 
(drugiego z porządku syna swego) ną^tępcą 
tronu. ■*

N. Pan wyjechał d. 30. kwietnia w poła 
dnie do Węgier na wyścigi konne w Preszbur- 
gu. W orszaku jego znajdowali się arcyks Wil­
helm, hrabia Grennedlle, minister wojny Frank, 
ks. Franciszek Lichtenstein i br. Coudenhore. 
Za przybyciem do Preszburga przyjmował Najj. 
Pana w dworca komitet wyścigowy, z ło ż o n y  z 
magnatów węgierskich. Debatte donosi, że nie 
tylko na dworcu lud wznosił okrzyki, ale i na 
miejsca wyścigów, gdzie zebrało się okoio 50 
tysięcy ludzi.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

U ainn le ea a lew ó w  w  K r a k ó w a t im i  
1 Z achodn ich  o k o lica ch  naszego  krajn  
czytamy w „Czasie* smutne sprawozdanie. 
Jeden z właścicieli większych posiadłości 
tamtejszych miał powiedzieć, iż od trzy- 
daieitu lat jak gospodaruje, nie zdarzyło 
ton się jeszcze widzieć tak gołych pól jak 
w tym  roku.

Nąjnędznici .wygląda Zyto. ZdSuioUi u»- 
n znaczną jego część wypadnie wyorać i*c<.m

jton zasiać jarzyna, gdy drnga część obie- 
e.iąje zaledwie średni plon. Rzepaki w w ie­
lu bardzo miejscach wymarzły; tsm zaś 
guzie aię utrzymały nie obiecują także ob- 
Ątego plonn, gdyż wegetacja tak Jest spó­
źniona, że  jeszcze nigdzie nie w idzieliśm y  
rzepaku odstającego od ziemi i puszczające­
go łodygi. Pszenice w ogóle więcej obie­
cają, zima nłe zaszkodziła im i znacznie le- 
P lęf wyglądają jak w chwili spadnięcia śnie­
gów ; wegetacja p8eenjey nie ;e8t spóźnio­
ną, byloj^fPte padajy deszcze, można o- 
czekiwać wcaie aadawalniająceao plonu. Je­
dnak nadmienić wypada, iż pewna ezęść 
pszenicy jni Oardzo późno zasiana, nie ze­
szła i *e także wypadnie ją  może wyorać. 
£>odajmy do tego , iż częłć  pól przeznaczo­
nych pod oziminę całkiem nie została za- 
•*»nS, i e  saaiewy wiosenne także bardzo 

spóźnione i to do tego stopnia, że pra­
wie nigdzie iesacze nie są przepołowione, a 
*de idziemy mogli wyprowadzić a* ietue- 
? ?  horoskopu na bieżący rok dła naszych 
f o lk ó w . Jedyna nadzieja w ziemniakach : 

tego mniemamy, iż należałoby znacz- 
??od„h u sa d z ić , szczególniej w g 0 -

m m

suehizym. ,PV rpk będzie stosnnkowo

nrMchowtóy1* ob{L̂ 7 Dy błrdz? dobrze al? 
«/o obfity plon.We w sch od n ich *  obfi7  Płon; . 

Zimno, osobliwie Dri >bw °d« b nie lepiej, 
muje roślinność Całkfy  J«anyęh nocach ta- 
(lospadały nawet Gdzie niegdzie

( k w * )  O ile dotąd 
urodzajów w naszej okolicy*ied 
rokuje widoki. Zyta ogólme 
• a  przepadłe. Rzepaki nadzwyc . 
gdzie zupełnie nie w yginęły, s i e d ź . ™  
atomi i oczekują ciepła a deszczu, co gdv 
prędko nie nastąpi grozi im zu p ełn y^  nje. 
urodzajem. Zasiewy wiośnisne zaledwie w 
połowie, trawy na łąkacb i góirach nie ro- 
j£|4.|jeóna tylko pszenica jako tako wy„ią- 

akże od ziemi nie odirosła. Ceny 
prsytem wizystkiem  nie pode o m  ■»S pra­

w ie. bo kilka centów na korcu nie można 
nazwać podwyżką, stosownie do opłakaue- 
go stanu w jakim się pola znajdują. Jeśli 
się Bóg nie zmiłuje, źle będzie z nami. a 
bieda i ruina, poczęta w roku zeszłym, doj­
dzie w tym roku do nieprzewidzianych roz­
miarów. Jeżeli u nas w lepszych glebach 
taki jest stan rzeczy, którego wcale nie 
przesadzamy, cóż popierę powiedzieć o in­
nych ubożazych okolicach kraju ! W chwili 
gdy to piszę, wicher zimny trwa już od 
trzech dni bez ustanku, do reszty odejmuje 
wszelką nadzieje poprawienia się oziminy 
wzrostu, tudzież wiosennych zasiewów i tak 
już znaoznie spóźnionych.

G a licy jsk a  kasa o s z u ę d n o s c i  w«- 
L w o w je . Stan wkładek hył % dniem 31. 
marca 1865 3.141.354 złr. 26 Cu u Od d. 1. 
do 30. kwietnia 1865: w łożyło 455 strón 
34.861 kłr. 25 cnt., zwrócono 678 stronom  
75.762 złr. 72 cnt. Ubyło więc 40.901 złr. 
47 cnt. Zatem dulż 30, kwietnia 1865 był 
ogół wkładek 3,100.452 złr. 79 cnt.

L o sow an ia  ob ligacyj in d em n iza ey j-  
n y eh . Dnia 30. kwietnia r. b. odbyło się 
XV. losowanie obligacji lw o w sk ie g o  fu n ­
duszu  indemnizacyjnego, i wyciągnięto 
następujące kategorje obligacji i nnm ers, 1 

20 sztuk po 50 złr. m. k. z kuponami:
Nr. 415 873 1037 1059 1377 1394 1633 

2028 2081 2124 2141 2454 3038 8196 4358 
4562 4786 5192 *195 6605.
" 119 sztuk po 100 złr. m k. z Kuponami;

Nr. 188 1135 1405 1947 2355 2472 2892 
3245 8336 3455 3474 4067 4206 5407 5612
6688 5963 5880 6073 6391 6613 6765 7051
8127 8315 8328 8929 8949 108*6 1042e 10647 
10862 11130 11363 11414 11621 12129 12241 

13195 13269 13393 13420 13457 
14666 14864 15231 15311 15633 
16282 16597 17120 17179 17937 
18704 18776 18830 19322 19371 
19568 20340 20342 20431 20493 
90766 20838 91333 21514 92094 
22800 22967 23045 23461 23491 
23762 23972 24128 24259 24765 
25053 25098 25107 25298 95374 
25918 95931 26062 26945 27282 

29668 29784 f f i ® 1 28383 28425 28851

83Nr!t17k2P5090°i^łJ- .z.ADP°??mi: 
0343 2545 2961 2991
3973 4373 4423 5172

12273 12451 
13645 14163 
15671 16204 
18137 18686 
19399 19488 
20714 20723 
2248* 99*99 
23502 23596 
24877 24927 
25398 25886 
27734 27856

kuponami: 
IJ60 1.701 J451

6148 62306041 6066 
7397 7480.
136 sztuk po *Jr- m. k. t

1256 1822 2100 2188 
3121 3529 3733 3925 
5280 5298 5388 5986
6345 6542 6700 6763

Nr. 813 94° 
1610 1613 1614 
9199 2472 2582 
4124 4443 4463
5331 5391 5528 
6181 0702 6786 
7854 7991 8222

1696
2622
4811
5609
6881
8448

1343 149*
1790

2737 2759 
5095 6 l i e  
5662 5835 
1017 7023 
8486 8534

kuponami: 
1501 1513
1890 2119 

3036 3886 
5237 5307 
5905 6133 
710-2 7408 9ł«4 9325

9590 9591 9704 9828 9934 10041 IO464 10556
10557 10606 10649 1 0108 10168 10941 u ^ g
11354 11438 11751 11858 12020 12138 I230g
>3415 12503 13078 13319 13402 1*434 13591

3901 13928 13960 14089 14630 14645 14774 
15352 15486 15497 loJSl 15841 16191 16278 
16343 16651 16853 1T011 l f l3 8  11184 11381 
17578 18003 19210 19446 19479 19678 19955 
20230 20445 20459 20824 20904 21358 21675 
21881 22056 22412 22472 22597 22608 22756 
22952 22444 23547 23568 23782 24024 24167 
24345 24465 — 7554 z częściową kwotą 900 
złr. m. k. • 7 '~  “

U sztua po 5000 złr. m .k . z 
Nr. 155 177 182 512 737 981 1 
{563 1653.

8 sztuk po lUUUO złr. m k. z kuponimi:
Nr. 4 239 747 1181 1207 1348 J3 |5  1395,

26 sztuk lit. A.: Nr. 222 a 100 zlt,.' nr. 
411 a 150 zlr., nr. 547 » 400 złr., nr. 1897 a 
340, n. 1947 a 2130, u. 2218 a 260, u. 2906 a 50 
zł., nr. 4051 a 200 złr., nr. 3124 « 7120 złr., 
nr. 4511 a 570 z ł., ur, 455b a 3000 złr . or! 
4584 a 100 zł., nr. 4738 a 50 złr., nr. 5184 a 
50 zł., nr. 5298 a 100 zł., nr. 5497 1 200 zł„  
nr. 5572 a 50 zł., nr. 5961 a 50 i ł  ur> 5134 
a 13.250 złr., nr. 6170 a 700 kłr. nr 6*199 « 
2800 złr., nr. 6301 a 18.200 złr., nr, 5333 ,  
a 600 lłr ., nr. 6477 a 50 zlr., nr. 6545 a 50 
zł. w. a.

Cała wylosowana suma wynosi 354.030 
zł. m. k. albo 371.731 zł. 50 c. w . a>

Powyiazs ob ligaeje  wypłacana będą go­
tówką W przypadających za to w austrjaekiaj 
walucie kwotach, zacząwszy od 1. paździer- 
Dikft 1865 roku w o. k. funduszu loda* 
mnizacyjnego we Lwnwia z x*chowanism ist­
niejących w tej mierze przepisów.

W ciągu miesięcy ltpe«.,*ierpnja i wrze. 
śnią 1865 będzie eskontowai e wylosowane 
obligacje także e, k. uprtyw. aitstr, j,8n  ̂ n ł . 
rodowy w Wiedniu.

W 14tem loaowauu obllgacyj indemni- 
zacyjnych dla w . k s. k l" 0 w a k |e(ro w d. 
®9. kwietnia 1865 roku n a s tę p u ją  °ob]igł. 
cje do spłacenia wylosowane zostały ■ 

pą 50 m.
Nr. 6, 35. '

na 100 zł-
Nr. 6, 128 , 309 , 437 , 439, 4^  G69, 710, 

7iy, % it
na 500 zł.

Nr, 194. ' .
na 1000 zł.

Nr. 98, 141, 379, 4 6 L 639. 849, «S9. 
Obligacje lit- A.

Nr. 75 na 1050 z{- “r;’ J J  ua 2020 złr. 
i nr. 164 na 69.000 *lr- * cz?8eiową kwota 
na 7350 zł.

gacje * ku-G a lic ji i« ch o d n ,ej '  Hblj 
ponami. M .

na 50 zł.
Nra. 206 2 3 0 4 ^  IO59 1193 l424 

1870 1875 1891 2W0 2130 2387 2603 2364
3037 3277 3432 3656 3840 4052 4j 07 4 m
4278 4283.

Nrs. 
1021 1028 
1845 1901 
2900 3050 
3960 3997 
5026 5692

0s 100 zł.

55 IM#841 7i8 8461332 1ŚŻ5 1468 1539 tg 10 j 8 i |1539
1903 2092 2213 2432 2738 2864
3589 3584 3833 .3116 2749 3886

4194 4237 4449 4850 4953 5543
6083 0362 6501 0816 6983 7lgg

7365 7501 7600 650 7754 7791 7813 7944
7998 8023 8037 8233 8234 8410 8638 8650
8101 882-2 8859 8965 9001 9389 9399 9180
9803 10146 10412 10480 10523 10518 10625
10688 10693 10803 U005 11043 11112 11208
11592 11618 11921 U965 11968 12042 12086
12111 12156 12231 12283 12490 12498 12622
12785 128-27 12859 12870 12976 13040 13278
13306 13402 13544 13604 13650 13165 13198
14013 14068 14268 14465 14769 14886 14972
15010 15187 15335 15583 15634 15161 16208
16436 16518 10589 17056 17115 17416 17601
17633 17651 17702 17716 17811 17854.

u i 500 zł.
Nr. 85 110 149 159 200 204 253 308 433 

561 827 871 884 897 904 1135 1476 1573 
1794 2140 24J2 2632 2656 2670 2805 2055 
2958 3025 3040 3293 3365 3571 3576 4016 
4103 4106.

-a  1000 i ł .
Nra. 310 311 513 523 526 730 806 953 

1179 1597 1609 1711 1879 1915 2156 2300
2338 2576 2604 2765 2801 3335 3415 3454
3409 3775 3864 3886 3903 4089 4616 4040
4903 5021 502? 5029 5030 5203 5378 5444
5595 5799 6058 6148 6733 6880 6959 6964
7141 7353 7405 7526 7685 7701 7718 8104
8325 8363 8416 8427 8525 8566 8909 8941
9106 9173 918-2 9204 9358 9403 9444 9475
9573 9585 9635 9908 10009 10529 10882 
10936 11030.

ua 5000 zł.
Nr. 119 367 463 678 1088.

ns 10.000 zł.
Nr. 3-23 578.

Obligacje lit. A.
Nr. 480 ns 14W zł„ nr. 844 na 4350 zl. 

nr. 1005 ns 300 złr,, nr. 2142 ns 1750 itr., 
nr. 2196 na 50 iłr., nr. 9626 ns 350 złr., nr. 
274ę na 150 ił ., nr. 3323 u* 700 zł., nr. 3380 
na 100 zl. 1 nr. 599 na 2550 zł. z częściową 
kwotą 1500 zł.

K rak ów  28. kwietnia. Bardzo mało 
zwożą zboża z królestwa Polskiego na gra­
nicę; a ochoczoźć do kupna pszenicy i żyta  
wielce się wzmogła. Ceny żyta utrzymały 
aię nie zachwianie aż do ostatniego noto­
wania, pszenica zaś poszła nawet w górę w 0 - 
statnim tygodnin, i te podwyższone ceny sta­
nowiły podstawę przy umowach 0 dostawę 
na bliskie termins. Jęczmień ow ies i groch 
przy łatwym puaupie pozostały bez zmia­
ny cen. Zyto płacono 18, 18’/ ,  do 19; psze­
nicę 26, 27 2 7 /,. W Krakowie dziś poszu  
kiwano jnż n “co pszenicy na wywóz i dro­
żej ją płacono, a mianowicie w ogóle 30 
do 3 0 /, złp., a przedniejszą 31— 311/ , .  Ta­
kże żyto na w yw óz znajdowałoby poknp a- 
le go nie było , gdyż w szystkie żyta tu 
złożone, były już oclone. Na potrzebę miej­
scową ruch w pszenicy początkowo oży­
wiony, ustały pod koniec targu; gdyż pj?“( 
wyźszone nieco ceny .zwabiły więcej ®*L 
rowanis niż żądano. Zyto w ogóle 
stało 1 ceny zniżyły się. Biała P0,.?a*Do z(, 
nica w przedniem ziarnie odeho“/V ^  .
7.40, 7 .50-7 .70; czerwona „„ednia
tankach średnich 6.50, 6.75 do ^  prieama

7.25 do 7 40. Zyto 4.70, 4.80 d ó T iłr ję ^ r- 
mien mało pożądany pozostał przy cenach 
imiennych. _  _  (c* .)

W ied eń  29. kwieuiis. B yd ło  rzean e. 
Na targ dzisiejszy przypędzono wołów o g ó ­
łem 1.777 sztuk wagi 520—650 fontów w. 
Rzeżnicy wiedeńscy zakupili 1.783 sztuk po 
cenie 101.50—147 złr. za sztukę. Za cetnnr 
wypadało 18—21 złr. Na prowincję zaku 
piono 992 sztuk. Niesprzedtnych pozostało 
tylko 2 sztuk. Targ zbożowy w ubiegłym 
tygodnin nie dozna) żadnej zmiany w po 
równaniu z ostatniem sprawozdaniem. D o­
niesienia o stanie zasiewów zagranicą — 
obiecują wiele dla zagranicy- Wszędzie tam 
ciepło I deszcze sprzyjają wegetacji w io­
sennej, i wskutek tego nie wzmagają sie 
ani ceny ani popyt. ~ —

Część urzędowa.
k; “ li

L icytacja . Sąd krąjowy we Lwowie 
sprzedaje dnia 2. czerwca dwie realności, 
Łukasza Hałakowsktego, pod nr. 172’/ ,  i 
461V, we Lwowie. Cena szacunkus»a 4.324 
złr. 82% i 2.713 złr. 71/ ,  cnt.

Gdy k ia . Władza obwodowa w Złoczt, 
wis wzywa do powrotu z zagranicy. Abra 

Bsehattera i Mechla Mehlwurma z 
Brodów.

P r z y je c h a l i  d  30. kw ieto**
Pp hr. Borkowski S. a Uhrynewa dol­

nego, hr. Stadnicki T. z L ublin*.,/*^*‘ *  
a Rzeszowa, hr. Zamojski E- * 
Haller-Hallenberg W. U  PoI»na,- ^ 1,h ,F • 
l  Gorajec, Wiśniewski T. * ^ “‘/kj PS 
Starzyński B. z Derewnł. ^  4
Batiatycz. Appel A. * L ;
ry H. z Prusinowa, łv»,ltł “ Mozowa,
Papara J, z Dolnicz*-

Wyjechał* <ł’
Pn Hr B**ror(),Ŵ *  W- do Strusows,

f . S S &  t S t t S S A :

2 a V „ Bor!0*8«  s> do Uhry"<>w» doi
n e r o ,  bl\  Gostkowski A. do Czyżowic. A  
brS6*“  L - dc Wróblika, Abancort K. d , 
ŁOwczy, .Andruszewski 1. doP orzycza  
browolski - Buchenthal Mik do Diinrr. .  
Hsller-Hallenberg W. do Prtak » ’
H. do Milatyna. Osmólski W dnftlt ^5 
g» E, do Rzeszowa. ’ do GórT- V a i*
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’ ‘ P o s łu g i ud k o lr t u e la sn cj .*
w iltb * d ti( : Ze L w .~ 3  u O ofaiKWJ u 

sod*. 20 'i in ,  w 'eezór i 5 ^oJzfna 2-3 min. 
r. ra.ua. Z Krakowa do Wieimia 7 ?'Odz. t  
rSM ił <uJ-4. £0 uiio po południu ,Jo W.-o ' 
taw ii, do Ostrawy i przez (Oder-
herg) do P rus i do W aisznw y 8 ^ou iina  z 
ailiPj do Lw ow a 10 g. £0 m. i> rana i 8 ^  

i(0 udu. pu p o i., do W u liczki 11 godzina r 
is ii i .  Z W iednia do K .ahow a 7 god«. 15 
suiii. rana, 8 g. 30 <n. w ieczór.^ t  0 ati - 
v. y mi Kraków<k U g. t  ram. "

l . z j t l l  .iU ą  : l /o  Lwowa z K.ukowa » 50 m. z rana. 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do K.akorra * Wiedniu 9 » łć  m, * rana. 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 &•*'> 
ki. l inna, 5g. 20 m. wieczór jm; zWr.rss-s- 
wy 9 g . 15 mi * rana; « Osirawy “>» Bo- 
jfUtnin (Odefberg) z Pros 5 g. 27 m- po po- 
tuduia: ze Lwowa 6 g. f5  m. rana ,̂ 3? g, 
fS4 ra. po polndnin f i  Wieliczki ł>. g- $ .  m, 
wieczorem.

iv i i j  kii wił* i O r3y- 
n i c a e ł i  w  S a m b o r s k im  o b w o d z ie
W  powiecie Łaka pomiędzy Prohobyczeiii a S a m ­
b o r o m  znajdującą się, zawierające 145 m o r g ó w  
gruntu doirnuf*a ‘nogo. oropiaację 300 z Ir. w. a 
/ocznie czyniącą j wspólne pastwiska przynaj* 
mnioj i*a 25 sztuk bydło —  są z wolnej ręki do 
sprzedania za cenę 13.000 złr. w  a.

Bliższa Wi ad om oś ć u W g o  notarjuaza Hia- 
kowakiegn w  Drohobyczu 433 1— 1.

f a l i g r u f o W ł a y  k o i s  w ! « d l i i k | t

1 « 4nk U ^®Ja« * ' f ^
\jv  ug ~ długU pŁÓt. 5*', «.l/i/g__ ui. »■
Poźyesks s. ir„ icf54 b '{ tg  100 gl m. k. 
Loay t  r. 1860 • . ' <■;* ,v  Hf
Ak e banka naiud. „j ltó t, «i- •
Akije Tó&wreyat#* kred. m* ŁOOgi 
London 10 fant, szterliagów . ,
Dukaty cesarskie sztuka . ,
Srekr^ i,- 100 Dc, w. a, , ■„ (

f t t i r ®  i
a dnia 1. maja,

UU»>.i tiOlonUeroni . .
L»nk‘ e n a n h i . . .
Moskiew ski półimperjal 
Mouiiewiiki rubel ».6Din>. 
Moskiewski i ubel papie owy 
Prkski siar knr,
C alle. listy  zast. 
i talie. listy zast 
Gslieyj. oolij 
f o iy c c i*  r rodowa 
Akcje kolei i t i  gal.

1 1 0  - ,

W. A-
zir.ut
TT96 
75 »0 
I . W  

8 0 1 — 
766 20 
/6 8 S0  

6|12 
106 50

nr.
ISt. W. —i  £

*1 . 3indem. . > ł  o 
iiiowa ' .  I . b 
1. gul. I  *"

I Bają żądają
r , a. w. a.
zł. c t zł. tut.

5 9 5118
5 10 ' 5! 14
6 73 9 u,

„1 65 1 i 69
■ 1 41 1 43

1 60 1| 62
69 68 7( 52
73118 74 3
74 10 75'93
75132 ’.t 23

205 67*1 f08 03

j b 1 < lv / F ^ T m  

B

—
|  A J

A s j s i e o l w
ru rw a c ji

pOSZukuii*. uiu BBZCZeuig. wwdoiUuSń I
udzielą p'Aik Lr. V ł n .  jk l /r iu iL in U t i . t . i  ] 
414 p o c z ty  w  < rrortkowle. ' 1—1 j

n s r . i l  i - C - ś . ^ 3
. u. B.

. ZoiK.^wjsie., s  i pot mili ou Lwowa . 5 
uu kolei że irzn e,, sDadaj^oa Jię .  trzecn 
folwarków, z którycli keżdy osobi c oislo ta- 
bulirne etanowi, obejuiajgca Ł'237 morgów 
p iŁ c u z ir i rnsj^cs docbode z roli i piopl- 
i-»njl 3000 złr., /  łasa 4000 zlr. z ba dyn La- 
mi wszystkiemk iiawemn murowareuu w u»r- 
dzi. dobrym Sumie, z domem mieszkalnym 
nowjm o 14 pokojsi h , z ogrudi m ^ g .e i-  

ikim i frakitfwym

j e s t  du 9 i> rscbaiu«  lub w 
z a b i i a n ^  n a  w i ę k s z y  m a j ą t e k  z  
d o p ła t ą  m n ie j  ^ .'ę c e j  8 0  0 0 0  z łr . 

w . a . g o t ó w k ą .

Z g ło s ić  silę <k<£ W g u  A ab ii 
to . adw okaU n w e  L w o w ie , ,

413 ' 1 - 4

nasisnlo strączkowe, w gospodarstwie bar- 
-dzo szauow: ne na p,,gnój zielony, jako 
-.leż  na pastę sprzedaje uctuar RO^OjZb*.

u  r o M  H c M .
b a u d ^ l  korz et it iy i n a o i c n  we Lwowie.

J - 408 8 -r.

iCodpisary otrzymał znowu awiezy tiac. 
*,.*.. port n'181 on :

A n g ie lsk ieg o  kteigra^a  
korzet; po 15 złr.
‘ - F ran cu z k ieg o  ,, 
kw rzec p o  12 z łr .

'' t,iemn:ej p o l e c a  p o d p i s a n y  ussIolb w y -  
m i e n i o n e  w  - o z e s i a n y n  ka t a l o g u  . i m i a n o ­
wicie: I t u r a k i  j,iete, iic i ó w i k i o w e ,  Ui- 
c e r n v  f i . . n t n ź L ( t n a s i e n i e  d r z e w  le- 
9nyeli, Turi.ip,s i t. d. 418 2 — 14

^iarol Y euauanił.
przy piacu Karjackim pod i. 361.

\Tiżej podpisany m i zaszczyt uwiadomid 
1;’ Szasiowęą Pnblicznoii i_ przysposobił 
. i :«-zi y zspas uoówia ważkiego w najco- 
wszyrn gaście /. dobrego nwferjW i, ' ręcząc 
za trwałość roboty jakotci Joii-ą formę. 1 

C eny  z n iż o n e  s ta le :  ‘ złr* et.
1 .ncikl z angielskiego jnchta 6 70
Tiacikj [skierowane salonowo . . 6 —

okładane cielęcą S-órką ' 6
.  n cielcoą SKÓrką ciecaie A oO 

g i a d a l e  cielęce . . . 5 —
„' cozłowe . 4  50

Baty jUohtoWb od d zlr. ni do IŁ —
„ cibleco cienkie . . j* j e 50

. "fl ‘ ’ grabę od 7 du e —
ptzy rej Bp„sobaości dzięauję Sceno- 

w „ej Pujnczności za iasaawc w zgięay, g a j t  
gorliwy pracą blizk. o0 lat w niezem nie 
dałem się wy^—euzić młodszej generacji w 
aWoim :awodzie.— Usiic^aniem uioiem oyło  
«av Bze Bi.ni ze bij o Jobty maidrjsł i dc- 
brycb robutuików, |ai A t i  i nadal staraniem 
mcjetii będkle w  ogólnt zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zsłaiyd. - 212 -7 —12 

S i U j  ob u w .a  w n o ii iu  K m o p ej-  
luiuu >ye L w o w ie .

W o jc iech  D u d ziń sk i,
majster jz> „ bb

T y i k o  1 złr» 5 0  c n t .  w . a.
’ ■ '  s mii . ti

kosztuje,.'/, los,, dryginainegu. Jo 
.„^ i^ k iego  isr.'

picAięzaegu losowunia7
któregc piernsze jiągnienie pou gwj, 

yancją tutejszego r/ądii^nujfąpi

(L iin  24. i 2/». m a ju  r .  b . ,
żawieriijączgo o g o l l t  CO- wygr: 
iiycli. Miedzy temi złr.: 20fl.wOu 
lO./.-uO 50 /OO 30 .000 , 25 .000 .
2 0 .0 0 0 , ló  OGfl 1 2 .v 0 b , lO.OOu.
5 .000 , 4 ,000 , 3 .0 0 0 , 2 .,» ,0 . I.OtMJ 

“i ‘ ' i t. d. i t. d.
Cały los oryginalny na powyższe 

ciągnienie koiztup 6 złr. w. a. — Pói 
losu urygiualnegp na powyższe cią 
g.iknie kosztuje  ̂ ^i1'- w. a.

K  ide zlecenia aż d o  najmniejsze 
g i zamówienia ujdzie ryctiło : punk u• 
alnia u;.kute ,-zmcne. “ "419 2—10 

Proszę się 
u. esem :. * * **

wprost ndsó. _ . J , pod a-

J a k u b  k iu n n c i u t e r  j u u i u r ,
Sraati- Eftefccen H&udlnng iu Prauk- 

, Jgl-t am Mai u “ )lnqrt*

W I E 8  K U C H A  J O  W  ‘
do „ydzierźawieiiia od 2' czerwca U B oL /j 
mili ud Lsyowa na trafcie Stryjakim; obu.* 
muje 350 mtrgów ziem i, z dodatkiem 30 
sążni drzewa na opal; czas dzierżawy 6 lub 
ió  ,iat, , mugą by j  przy tern odprzeuane 
sprzęty gu ipodar^kie, konie i bydło. 
Bliższa Wiadomość we Lwowie Nr. 5 41 /,.

E S S E N C J A
S a l s a p a r y i i  C o l b u f i .

JeJeu z najdawnrtjśzych inajskatu. 
ozniejszyctk »roJków roślinnych, krew 
czyuzcząoycL wcbojobacb „okrctnycL. 
syfiluy-zuycb, zaeieCzyszcLeniu trwi 
i ..yizdtacb La ciele, (ujcuda użycie 
dołączona w polskiu języku. —
* Cena flaszki 2 złr. 80 entg ba UJ7«‘ 

kow-inib 20 cnt.
~ Dostąć można we l.w ow K . u Z 

. llJK ŁA A , w Paryz i w aptece ? . Ooi- 
tert w P ljizu  Coloert nr. 7. et 8. 
Skłau główny dla Królestwa Pulskie 
go u p. Galla w w arazkwie, w W . 
d e  i g. OhroseicKieg: w Lublikle u
p ai izurkiowic _ w Kraauwie u v 
Brunoua Miczydskieso 1 361 3—?

- T C  -  ' ■

Domlnmartskim
• o K  .i i>g'jl •*. 

uud lleZbT 131 n^lzstuj’

poleca swćj, własaeoii, z najpewniejszego niaierjalu  i podłog n&jno- 
wszych i najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie

zaopatrzony ' 431 t—9
i
l j,

1  sita

U l  

WKU

M

po cenach stałych i jak naj^jiajęlsMYYa.riSi&y c l i .

; .i?i i*i ui o  „
W s z e l k i e do za-Przyjm uje tak że za m ó w ien ia  na 

w o d u  jes*' n a leżą ce  ro o o ty , aacęcaając  za  ich  t ile
Lwowie pud IP ię k n a  r e a iu o ś ó  w e

K r  i P R */ zawieraj|0"i »  bo-jx l .  JO, 3 0  i (70 / 4 , [,ie sześć morgów
przestrzeni ziem i, gramoząsi igrodeu  
Jezuickim, w jednem z najpiękLiejJzyli 
i najzdrowszych miejsc przedmieścia No­
wego świata położona, z miastem, oświe- 
tldLiem i trotoarcm pułączuua. obejmują­
ca w sobie następujące budynki, jako iO: 
Dom oJeazkalny murowany .. o jednen pi, 
trze z 14 pokojami, kuobnis, praczkarnlą, spi­
żarnią i piwnicami; oficyny rozległe z 6 po­
kojami i obszernym tL..„‘izynem na różne 
składy- 2w uzow ue na 13 pojazdStr, stajnią 
wielką na 14 koni, j s^or .wnią i przytyka­
jącym pokojem, stajnię dla 10 krów; budy­
nek na skład drzewa upałowego i rożnych 
narzędzi • stndnię z obfita wodą źródła » 
ogród angieUki, warzywny i Ouueowy, jes, 
» wolnnl ręki do sp rdn n iL . b liż sz ą  -liu- 
doiność o wartinKiicii sp i-/,:d sży  u d zie li 
' \ n y  S tn tiis law  IHinn>el, miPH/.kBjąca 
w  ‘ej reHJnośc.L ob” 43* l '  3

---------- — —  ■ !, I u r, •ler-.-iM e-r, ,

Dotkliwy w kr*ju naszym brak nuwadców, 
szczególnie tia dzieła ścisłe naukowe znie­
wala na- drogą prenumeraty uskutecznić 
wyd unie książki i paktującej jedną i  ns.jcie- 
k aw szyb  ura-fl riajt* (du.cjtzy.ch -i dla
tego najmniej u-tyrpczaa bntfrfnyi.li uzęści
arsmatyki polskiej t, j. naukę o pierwiast­
kach i siró^łosłowsoi, cz jii zwany 
S ł , U \ \ r » ^ ( ) f »  1 M H . H K 1 . Ogłaszany więc 

- - mcifcjszein

I* r  e u  u  6> * r  a  ł  t!
ua d jinło pod tytuUoj.

i\auka o p icrW i^ikrich i 
źrótHosfowach p ilskich ,
ze stBuowiska ogólno puiów_awt/.ej Suniu 

tyki » yłożona przez

L ”nrdżnobci »pie»Lui i d o k ła d n e  w ykw intnie

—

B ro n is ła w a
Prennmeratę w ilood 1 złt- Przyjmuic 

du kopca maja b. r. w  K ra k o w ie  W. J f • 
drzej J ó z e fe z y k . właściciel pensjonatu, w e  
L w o w ie  W. Staniols*/ Sobieak i. profesor 
gimnazjalny, a w  H z e sr o w ie  autor.

Spodziewamy się, że przy życzliwej pu 
moey miłośników ujozystegu języku, rzeczona
książką z kodcem czerwcatb. r, bidzie mo­
gła opuścić prasę. 430 l - 3

Rzeszów 28.* kwietnia łs6fi.
B ronisław ' T rza sk o w sk i.

. i l  Oiii’. »n
001 iki ii
m  r> i*CE3- KRI )L. UPRZYWIL, 

rf r y c 8 t c ń ś k i e  ^ o W ł i r z y B t Y Y i ł  / . ą b e z y i e c z e n i i *

pod firm i.

.1*7,

największy austrjdcki zakład zabezpieczenia, 
posiadający fpnditaz poręciająoy przeszły 20 milionów złr w a

i
przyjiunje z a b e /p ie a iz fc ii ia  p rzec iw  

s z k o d o m  o g i . i o w y m  budlyóków w sz e lk ie g o  rodzaju , rubryk, u_aazyii, 
rek w izy tó w  ■ zasob ów , sk ła d ó w  to w a r o w y c h , b y d L , sp rzę tó w  
roln iczy, h , z iein iop iodów , m ebli, sprzęióy? d om ow ycL  i m ehom ftśtj 
w sze lk ieg o  ro d z a jn ; '

s z k o d o m  e le u ie iM ta r u y iu  przy p rze0e łk a cb  w od ą  i tądciA,; 
ir z lio d o m  g r a n o o i ć i a  jziem iom od ów  w s z e lk ie g o  rodzajn  ;

udziela również
ZABE/rFIECZENlA NA ŻYClE LUDZKIE w w a z J l k i e b  domyJI-  

nyeh  i n i ożebnych k o mb i n a c j a c h ,  jako to na 
kaj itaJy lab renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te­

goż spadkobiercom , prawonabywcom, cesjonai7oin_!nb..osobom z 
góry oznaczonym, 

takież aiszczać się ntająee zabespieczonemu, jeżli takowy pewną Huść 
lat przeżyje, do której to kategorji takie tyle dobroczynna z a ­
b e z p i e c z e n i a  ’ pus ago we i s t o w a r z y s z e n . ą  w z a j e  
mnycb  w y p o s a ż e ń  dz i e c i  należą; 

renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sob ie  mieć udział w tym, na tak p ew n y ch  podsl»»»Jeb 

uorganizowanym z a k ł - d z i e ,  któren od pocizątkn swego istnienia 
r z e t e l n ą  ^wsze czynnością i największą akuratnością w wypla. ani 
szkód «ysz'-/.ególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo 
wanta wniOoków do zubezpieczed z zapewnieniem możliwych ułJiwied 

najniższych premiów, równie jak |i wszelkie inne akredyto^an® *»- 
‘y zabezpieczeń.kład.

® tó r o  J e n e r a lu e .j  \ j e u c j i  
K arola l.udw ikt. pod 1. 1321/..

■ -̂ U-

w e  L w o w i e  p r z j ulicy
216

N i ż n e j

9 - 2 0

N a  p r z e d H j g f ó i h  S i s  y j g k i s m
we dworku dawniej arcyksięji«. 

są  d u  n jec ia

D w  t i  ^ o m i e s / k a i i h , .

*. 5 pokoi na i na pierw-
szem p ię trze .

2 i pokoi w osobne.,, zobuno- 
w aniii,

obodwA do p.nuduia potozoi.e w „ajiepfciym 
stanie i z wszcikiemi przy należy tośoiami. 

Także są tam do nabycia bardzo łauue

krow y i jaićWKi jedno i le tn ie ,
B llż n ..  w ia d o m o ść  w  handlu B oni. 

la ceg o  Ś tiU era . 379 3 —3

P a p i e r  o d  - b o h

/ .  p ;  u  d  w

H e r m a n a  i a e z a n y i e g ó ,
d y p lo m o w a n eg o  a p tek arza  w  P e s z c ie ,  

l.an d atrasst \ r .  6.
Pomiędzy wielu śruukaui u» zęby ni- 

u.ujazy w tJie jednomyślnego zJat u, pauów 
lokaizy, jakoteż nieskodezenie wielu cierpią 
cych, zajmuje p ie/nsze miejsce. PrustoU u- 
żvcta , tudzież szyLki niuLial tezzwłc/LZny 
skutek jjst rękojmią, że ból zębów nie bę-
J iie  już więcej t  jtrasznę chorobą, i w
kśźJym domu powiuien się znajdować ien 
dubry śiudek ua zeby. aby w razie pojawie­
nia się bolu, byta natychmiastowa pomoc.

W e L w c w ie  je d y n ie  w  a p t. Z y g  
nuL era. — K oszcu ir  jed en  ca ty  p ak iet  
1 z lr . r -  p o to w a  50  ct. w , a.; — za o.

. piakowuoie 10 ct. 234 ' 6—6

dla lekariy 
Dra V v r ^ 47ż

S i r o p  d u  i

nrFORGET

używ^ się z uaiji , 
ym skut-myjiniejBzy m 

k i . m  p r z e c i w
k C l C B I . ka. 

n p oresy
w y  m, katarom , ko- 
' iu*

<tl
kin , e ier in tM -iu  p is n ia w y s i  *k'r_j

T o t> :v l , nerw o­
wej Iry laełi a czyi’ ptueowyeh i waaef1

pary.cy ,r»wJŁS z pouyjlaym  skutk eui go  
przepiją,^ Ł_,żec„k» od ba./y  Jest Jestate- 
c*r.v Dostać mcin* i. P_ryiu u Dr. (Jt..blu, 
ru Vivunnu, 3fi; w Krokjwic u p. Bruuonii 
M ićzyuskiegi, w Warszawie* w sbf .dzie ma­
teriałów aptecznymi p. Gada, we Lwowie u 
p. JĄ- rtuker* "  ' ■— /■-■»/■ jpj 4 ^

“ Cera Paszki i  złr. JO tut. ,, z opasowa 
mem J *łr. w. a- ’ * ■>«- >

hOB B0YVEAll- ŁAFECTEDR
Jes, to S yrop  roślin n y  e i.y a z c u i . 

k rew  b ez  m crkurjna14o. Le^zy oddziedzi 
cr~nę oatroj,’ kr ?i ocsjaw za ciało z żółci 

te*kBf r r  humorów, j„Sl , ardso eecateczny 
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